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Konferencyą mocarstw, które pod­
pisały traktat paryzki w 1856 r„ postawiono już 
stale na porządek dzienny europejskiej polityki. 
Presse potwierdza, że 3 b. m. wysłał hr. Au- 
drassy zaproszenie do odnośnych gabinetów. Za­
proszenie to wręczone w poniedziałek w Berlinie 
przez ambasadora austryacko-węgierskiego hr. 
Karolyi, rząd cesarski przyjął. Jak Osserva- 
tore Rom. się dowiaduje, rząd włoski przyj- 
mie także zaproszenie tak jak to już uczyniły 
gabinety paryzki i londyński. Korespondent 
Köln. Z tg. twierdzi, że odezwa austryacka 
wzywa mocarstwa na naradę do Wiednia w cza­
sie, który w krótkim czasie bliżej określony bę­
dzie, nad nowem ukształtowaniem stosunków na 
półwyspie bałkańskim, odnośnie celem rewizyi 
traktatu z 1856 roku. Skoro tylko miejsce 
i czas konfereneyi będą oznaczone, zaproszenie 
na konferencyą otrzyma także i Turcya. Czy 
Bumunia, Serbia, Czarnogóra i Grecya powołane 
będą na konferencyą, o tóm sama konferencyą 
rozstrzygać będzie. Hr. Andrassy sprawy tej w 
nocie nie poruszył wcale. Piasa europejska nie 
objawia wielkiego zaufania do tej narady, a au- 
stryacko-węgierska mówi wprost, że doprowadzi 
ona do europejskiśj wojny. Uwagi godną jest 
mowa Fester Lloyda, który wyraża i po­
piera politykę hr. Ańdrassego. Pisze tedy ten 
dziennik:
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Rosyjsko-turecka wojna się skończyła, zacząć się 
może europejska wojna. Przyczyn i faktów do 
tego wcale nie braknie. Anglia tymczasem, o ile mili­
tarną sytuacyą uwzględnimy, w warunkach rozejmu wię­
cej została oszczędzoną, aniżeli Austro-Węgry. Moskale 
zasbmlniają się Erzorumem i Adryanopolom i zaniechali 
marszu na Gallipoli i Carogród. Właściwą sferę intere­
sów Anglii omijali Moskale troskliwie. Natomiast owła­
dnęli militarnie sferę interesów Austryi. Faktycznie eu­
ropejska Turcya i niższy Dunaj znajdują się w rękach 
rosyjskich, a gabinet petersburgski posiada nietylko wo­
bec Porty lecz i Austryi dostateczny zastaw. Czy nam 
się uda, wydyplomatyzować Moskali z Bułgaryi, lub czy 
też do innych środków uciec się będziemy musieli, to 
jest obecnie ważna kwestya.

O konfereneyi zaś mówi ten dziennik:
Pewną zdaje się tylko zgodność interesów pomię­

dzy nsszą monarchią a Anglią; wszystko inno jest wąt­
pliwe i niejasne. Na Wiochy bodaj liczyć możemy, a czy 
Niemcy są bliższymi naszych interesów aniżeli rosyjskich 
planów przekształcenia, przyszłość dopiero może nam po 
kazać. Dla tego możemy tylko powtórzyć, żeby zanadto 
optymistycznie nie zapatrywać się na czynności konferen­
cji. W jakiikol wiek jednak sposób rzeczy się rozwiną,, jedno 
należy pod żadnym warunkiem nie spuszczać z uwagi; 
Austrya-Węgry nie m- że ze swomi żywotnemi interesami 
ani przed Europą, ani przed Rosyą kapitulować. To 
zdaje się także wiedzieć Rosya, gdyż zbroi się i przygoto­
wań w, jennych nie zaprzestaje. Telegraf donosi właśnie, 
żo 44 bataliony nowe mają być utworzone, a jeżeli zważy 
się jeszcze fta to, że Rosya wciąż nowe wojska nad nasze 
granice tak w Rumunii jak i Polsco posuwa, to o znacze­
niu rosyjskich zbrojeń nie może być wątpliwości.

Zdaje się, że rząd austryacki zdaje sobie zu­
pełnie sprawę z groźnego położenia i chce być 
przygotowanym w razie, gdyby się konferencyą 
rozbiła. Podług doniesień bowiem wczorajszych 
rannych dzienników, uzbrajają w Tryeście okręt 
kazamatowy „cesarz Max“ i fregatę pancerną 
»Habsburg.“

Na dyskusyą, jaka się toczyła w poniedzia- 
obydwóch Izbach parlamentu angielskiego, au- 

stryacki projekt konfereneyi nie wywarł wielkiego 
Wwu. O skłonności Anglii do obesłania kon- 
»rencyi mówił już Derby na dawniejszych pzsie- 
•«eniach. Jak widać z oświadczeń rządu, składa­
ch w Izbach przedwczoraj, kwestya Caro- 
Srodu zajmuje głównie po zawarciu rozejmu 
thragę rządu. Lord Derby nie chce przyzwolić 
ani na chwilową okupacyą stolicy tureckiej przez 
armią rosyjską, a w Izbie niższej oświadczył 
hardy, podsekretarz stanu z ministerstwa wojny, 
e Rosya dotarła do bardzo niebezpiecznego dla 
lurcyi i Europy punktu. Także i co do warun- 
tw pokojowych wyrażał się Hardy bardzo skepty- 

ttuie i wskazywał na możliwość nagłego wybu- 
«au wojny, na którą Anglia musi być przygoto­
waną. Warunków preliminaryów pokojowych i ro­
pniu rząd angielski nie znał jeszcze do ponie- 
wku. Ciekawe te debaty streszczają telegramy
’Biura Wolffa jak następuje:
, (Z Izby niższej). Obecnymi są książęta Wales, 
J'J’pold Connaught i Rudolf austryacki. Northcote odpo-’ 
j'e4ział panu Fritzmaurice, że nie otrzymał u r z ę-

7ch informacyi, dotyczących ustąpię- 
® B e s a r ab i i; również nie wie nic o tóm, jak dłu- 
Aiwać ma zawieszenie broni. Kanclerz 

rjL u odpowiadał Hartingtonowi. że jedyną informacyą 
pL" banowi kopia depeszy, wystosowanej przez Wysoką 
iii 1 Mys’irusa baszy, w której doniosiona o podpisa-

Trunków i o rozkazie zaprzestania nieprzyjacielskich
°w- Jest to rzoczą o tyło zadowalającą, żo w ten

sposób zapobieżono dalszemu krwi rozlewowi! Dalój opo­
wiada kanclerz skarbu, żc otrzymał broszurę z Carogrodu, 
zatytułowaną „Iirósponsabilitós'* — i że ma prawo do są­
dzenia, iż niektóro tamże zawarte listy są autentyczne — 
nie ma jednakże pewnych o tej sprawio informacyi. Na­
stępnie podjęto dyskusyą nad wnioskiem Forstera. Naj­
przód mówił Gladstono wśród głośnych oklasków libera­
łów. Zdaniem mówcy położonie zmioniło się od czasu 
zażądania kredytu, a nawet od chwili stawienia poprawki 
do wniosku rządowego. Zawioszonie broni usuwa wszyst­
kie, obawy, żądany kredyt jest zupełnie zbytoczny, ponie­
waż interesom Anglii nic nio grozi, mianowicie od chwili, 
w którój ks. Gorezakow zobowiązał się do 
nie zajęci a Carogrodu. Kredyt jest tylko próbą 
połączenia zbrojnego wystąpiouia z rokowaniami, taka 
próba jost zupełnio złą, mianowicie przed konferencyą. 
Polityka rządu zniszczyłaby zasadę moralnej powagi głó­
wnych mocarstw i jost krokiem do barbarzyństwa i prze­
mocy, a nio do rozsądku. Głosowanie wykazałoby, że na­
ród Jest rozdwojony — lepiejby było wstąpić na drogę je­
dności. Mówca ohciałby dać rządowi potęgę zjednoczone­
go narodu —■ i popieraLy rząd w usiłowaniach, zmierza­
jących na konfereneyi do tego, aby skłonić Moskwę do 
zrzeczenia się swych pretonsyi do Bossarabii, która ją da­
wniej czyniła potęgą naddunajską. Mówca będzie popie­
rał rząd we wszystkiem, co zmierza do wolnej żeglugi na 
Dunaju, jako też w usiłowaniach zyskania jak najpomy­
ślniejszych dla Turcyi warunków tak długo, dopóki wa­
runki te nie będą w sobie mieściły okrucieństwa względem 
poddanych Turcyi. Zdaniem jego powinnaby Bułgarya 
płacić znaczny liuracz; spodziewa się mówca dalej, że 
Anglia w sprawie Dardanelów dział,.ć będzie w porozu­
mieniu z innemi mocarstwami. Anglia mogłaby też na 
konfereneyi reprezentować prowineye greckie, życzeniem 
jogo atoli jest, aby wywalczone orężem moskiewskim dla 
poddanych tureckich ustępstwa nie zostały zmniejszone. 
Zamiast wotować kredyt, należałoby raczej wystosować 
adres obydwóch Izb do korony, w którymby przyrzeczono 
popierać rząd na konfereneyi, uznając to, co dla chrze- 
ścan w Turcyi źrebiono. Mówca kończy wyrażając na­
dzieję, że adres mógłby być wyrazi m oczekiwań, iż we 
wszystkich sprawach między Turcyą a jej poddanymi 
wpływ Anglii użytym będzie stosownie do dawnych szla­
chetnych tradycyi, na poparcie tej administracyi, która 
zapowiadać jest zdolną pokój i dobrobyt.— Podczas mowy 
Gladstona grzmiały oklaski, po nim zabrał głos Haidy. 
Ddparł on zarzut, jakoby rząd zachęcał Turcyą do 
wojny — i twierdził, iż to raczej Gladstono i jego 
stronnicy zrobili. Minister zwalczał wycieczki wymie­
rzone przeciw piorwszomu ministrowi i oświ l iczył, iż 
projekt Gladstona w sprawio adresu do korony przyjętym 
tyć nio możo. Warunki moskiewskie nie są jeszcze 
dotychczas znane; punkt, do jakiego Moskwa 
dotarła, mógłby się w razie nio przyjścia do skutku 
pokoju, stać bardzo niebezpiecznym. Do pro= 
wadzenia wojny sześć m lionów wystarczyć nie może, 
przeto parlament miałby jeszcze sposobność wypowiedzieć 
przed wojną swe zdanie. Potrzeba jednakże być przy­
gotowanym, gdyż wojny wybuchały w ostatnim czasie 
bardzo prędko. Gorezakow przyrzekł wprawdzie skroślić 
dauzulę dotyczącą Dardanelów, te jednakże nio nastą­
piło. Rząd pragnie wotum zaufania celem obrony inte- 
esów angielskich — i aby wśród mocarstw europejskich 

módz wystąpić na korzyść poddanych ras i ludzkości. 
Z mówców, którzy potem przemawiali podnieść należy 
mowę Chaplina, który zaczepił ostro Gladstona, i na­
zwał go przemienionym ze znakomitego męża stanu 
w nieznużonego wędrującogo agitatora. Chiders ganił 
rząd, że nio przyjmuje ofiarowanego przez opozycyą za­
wieszenia broni i nazwał politykę rządową chwiejną,

• łabą i wyzywającą. Następnie odroczono dalszą debatę 
do jutra.

(W Izbie wyższej). De la Warr życzy sobie za­
pewnienia rządu, że pod żadnym warunkiem nio pozwoli 
na obsadzenie Carogrodu. Lord Derby odpowiedział: 
^puszczenie fortoc naddunajskich przez wojska tureckie 
wydaje wprawdzie wielką część Bułgaryi w ręce Rosyi, 
ale jakżeż może temu Anglia zapobiedz bez użycia środ­
ków, któreby nie pozyskały przyzwolonia ludności? Wa­
runki neutralności Anglii nie zostały dotychczas po- 

; wa.cone. Rząd od samego początku żądał głosu przy 
ostatecznem rozwiązaniu sprawy wspólnie z innemi mo­
carstwami i tę pretensyą w ostatnim czasie dobitnie 
ponowił i sądzi, że postępowanie to pochwalą większość 
angielskiego narodu. Zajęcie Carogrodu przez Moskali, 
byłoby jednym z tych punktów, po którym nastąpię 
by musiało zaniochanio neutralności. W depeszach nie 
ma żadnej wzmianki o czasowem zajęciu militarnem 
Carogrodu a unikano tego częścią dla tego, że chodziło 
przytem o dwie z natury swej różne kwestye, częścią 
ula tego, że nie byłoby dobrze, aby Turę i w edziała, że 
jeśliby chciała Anglia zawikłać w wojnę, potrzebuje 
tylko pozwolić na wkroczenie Moskali do Carogrodu. 
Tymczasem w depeszy z 13 grudnia r. z. wyraził rząd 
zdanie swojo co do zajęcia Carogrodu w tak silnej 
formie, na jaką tylko dyplomatyczny zwyczaj zezwolić 
może a nawet zaprotestował przeciwko czasowemu obsa­
dzeniu stolicy tureckiej. Aby obsadzenie Gallipoli ża­
dnego nie miało przedstawiać niebezpieczeństwa dla 
Carogrodu, rząd nigdy tego nie oświadczał, ani nawet 
wspominał; rząd ani na krok nio zboczył od dotychczaso­
wej postawy. (Oklask1).

Z oświadczeń tych wynika, że ¡sytuacya w 
niczem na lepsze się nie zmieńiia, że jest nad­
zwyczaj naprężoną i potrzeba drobne) okoliczno­
ści, aby sztucznie nawiązywana struna pękła. 
Car Aleksander oświadczył, że wojna jeszcze nie 
skończona. Agence rnsse wyraża się podo­
bnie i sądzi, że jeśli celem konfereneyi ma być 
¿redukowanie pokoju do niemożliwego minimum, 
naród rosyjski byłby raczej gotowym do wszy­
stkiego, aniżeli się poddać. Z temi oświadcze­
niami łączą się dalsze spieszne zbrojenia i po­
suwanie wojsk. Do Polit. Corr. piszą z Bu­
karesztu 1 bm, że w ostatnich tygodniach na­

deszło znowu 30,000 żołnierzy moskiewskich 
i oczekują co chwila nowych jeszcze oddziałów. 
Wojska te nie idą za Dunaj, lecz pozostąją w 
Rumunii i uie ulega wątpliwości, że Moskale 
przedsięhiorą tutaj defeuzywną konceutiacyą 
swych wojsk. Podług doniesień dzienników wie­
deńskich armia moskiewska posuwa się także 
wciąż ku Carogrodowi, i już tylko o jeden dzień 
drogi jest oddalony od stolicy, z czego wnoszą, że w 
warunkach rozejmu objęte jest także przynajmniej 
czasowe zajęcie tego miasta przez Moskali. Tym­
czasem stósunki w Carogrodzie są tego rodzaju, 
że chociażby nie było stypulowane obsadzenie 
oddziałami moskiewskiemi tego miasta, może się 
wnet wykazać konieczność tego kroku. Do 
Polit, Corr. piszą bowiem ztamtąd, że Turcy 
nadzwyczaj rewolucyjnie są usposobieni, i że oba­
wiać się należy każdego dnia wybachu rewolucyi 
groźnój dła chrześcian.

W rządzie tureckim nowe znowu na­
stąpiły zmiany. Wielki wezyrat zniesiono zu­
pełnie. Achmed Vefick basza mianowany został 
prezydentem ministerstwa i ministrem spraw 
wewnętrznych, Server basza spraw zagranicznych, 
Reuf wojny, Sadyk marynarki, Kiani finansów, 
Namyk wielkim mistrzem artyleryi, Savfet pre­
zydentem rady państwa.

Co do rokowań o pokój pomiędzy Turcyą 
a Rosyą dowiaduje się Presse, że w Adryano­
polu podpisano dwa dokumenta. Jednym z nich 
jest układ o zawieszenie broni, drugim protokuł 
o ogólnych podstawach pokoju. Ułożenie wła­
ściwych preliminaryów pokojowych teraz -dopiero 
ma się rozpocząć ; Portę zastępować będzie przy 
tych układach Safvet basza, podług innej wersyi 
Server basza, Rosyą zaś jenerał Ignatiew. Ćo 
do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, że 
obecnie w Adryanopolu toczą się rokowania 
względem ostatecznego układu pokojowego, musi 
polegać na nieporozumieniu. Podług doniesienia 
korespondenta wiedeńskiego do Köln. Z tg, 
w Adryanopolu podpisano 31 stycznia „la base 
generale de la paix avec convention d’armistice“ 
a nie „préliminaires de la paix séparée entre 
les belligérants“; rokowania o pokój odrębny to­
czą się w Adryanopolu dalej.

Na posiedzeniu Izby deputowanych 
w Wiedniu ks. Auersperg zawiadomił o po­
zostaniu dawnego gabinetu przy sterze. Odczy­
tał on naprzód następne odręczne pismo cesarskie:

„Względy na gwałtowną konieczność poprowa­
dzenia dalej i ukończenia rokowań ugodowych, zniewalają 
mnie powołać na nowo do urzędu ministerstwo, którego
Pan dotychczas byłeś kierownikiem.“

Następnie złożył książę Auersperg oświad­
czenie, którego treść podaje telegram jak na­
stępuje :

W oświadczeniu swóm powiedział książę, żo uważa 
za swój obowiązek objaśnić rząd co do zajść, które spo­
wodowały dopiero co odczytane odręczne pismo cesarza. 
Gdy rząd nabrał przekonania, żo w najgłówniejszych pun ■ 
litach rokowań ugodowych nic może liczyć na przyzwole­
nie większości Izby, poczytywał sobie za obowiązek, wy­
nikający z konstytueyi, zawiadomić koronę o stanie rzeczy 
i wziąść dymisyą, która też udzieloną została. Następnie 
raczył cesarz porozumiewać się osobiście z wybitniejszymi 
członkami Izby i nabrał przekonania, żo niepodobieństwem 
jest utworzyć nowo ministerstwo, któreby dało rękojmią 
niezmiennego przeprowadzenia ugody, przez oba rządy 
ułożonej. Ponieważ korona największą wagę kładzie na jak 
najprędsze przeprowadzenie i ukończenie rokowań względem 
przedłużeń ugodowych, odezwał się cesarz do patiyotyzmu 
ministrów, wzywając ich , aby powrócili do urzędu i we­
dług możności dążyli do osiągnienia zamierzonego celu 
Przytém wyraził cesarz nadzieję, że wreszcie uda się przy 
wzajemnej wyrozumiałości i zgodnem usposobieniu dojść 
do porożu cienia, potrzebnego dla zobopólnych interesów 
i dobra cal; -c Ministrowie uważali za swój obowiązek 
wobec trudności stosunków i groźnego położenia rzeczy 
pominąć względy osobisto a zastosować się do wezwania 
cesarza i na nowo objąć kiorownictwo spraw państwo­
wych. Ufni , przeto w patryotyczne usposobienie Izby, 
zanoszą prośbę do Izby, aby wszelkich sił dołożyła do 
przyspieszenia rozpraw nad rokowaniami ugody.

Grecy zapewne niezadługo pożałują swego 
wojennego przedsięwzięcia. Jak do Pol. Corr. 
donoszą z Aten, przybycie tureckiej floty pod 
dowództwem Hobarta sygnalizowano już tamdotąd. 
Tak w Atenach juk w całym kraju wielka pa­
nuje trwoga. Pćmimo oświadczenia ministra 
spraw zewnętrznych w obec tureckiego posła 
Photiadesa beja, że wojska greckie wkroczyły 
tylko do Tesalii, aby zap bi.'dz okrucieństwom 
Photiades nazwał postępowanie greckiego rządu 
wypowiedzeniem wojny i poprosił w Carogrodzie 
telegrafem o przysłanie mu okrętów, któreby go 
do domu odwiozły. Rząd zamierza prosić mo­
carstwa o interwencją. Reprezentanci mocarstw 
zagranicznych w Atenach oświadczyli, że bronić 
będą Piraeu przeciw ewentualnemu bombardo­
waniu, gdyby Piraeus pozostał nie obwarowany

Rok Vil.

a miasto otwarte. Minister spraw zagranicznych 
miał długą konferencyą ze sekretarzem angiel­
skiego poselstwa. Pomimo wielkiej zamieci śnie­
żnej posunęły się wojska greckie aż do Domoko 
i obsadziły stonowiska okalające to miasto.

Z Bukaresztu donoszą wczoraj do Pol. 
Corr., że jenerał Ignatiew ofiarował Rumunii 
Dobruczę aż do Kusteudże z pozostawieniem 
ujść Kilii i Dunaju przy Rumunii w zamian 
za odstąpienie Rosyi Bessarabii. Wczoraj też 
senat i Izba deputowanych odbyły spólne tajne 
posiedzenie, celem obrad nad interpelacyą doty­
czą ą całości państwa.

Osservat. rom. ogłasza teraz dopiero 
autentyczny tekst noty kaudynała Simeoniogo 
do papiezkich nuneyuszów, dotyczącej katolickie­
go Kościoła w Rosyi i Polsce, i dołączonych do 
niej dokumentów, znanych czytelnikom naszym 
w przekładzie z Monde’».

* Pan Jordan, właściciel Popowa Podle­
śnego, przecbrzconego, jak wiadomo, z łaski pana 
v. Wegnernä, prezesa rejencyi bydgoskiej, na 
Johannesruh, doczekał się wreszcie odpowiedzi 
władz na swe skargi i zażalenia przeciwko temu 
dowolnemu i niczem nieusprawiedliwionemu 
aktowi samowoli. Odpowiedź władzy, przyznają­
cej się tak naiwnie do „pomyłki“, powinna być 
dla wszystkich gmin, których nazwy w nieprawny 
sposób przechrzcone zostały, zachętą do dopomi­
nania się o przywrócenie dawniejszych nazwisk 
i naśladowania przykładu gminy Pabianowa. Pan 
Jordan pisze w tej sprawie w Dzienniku Po­
znańskim co następuje: x

W sierpniu r. z. doniosłem Dziennikowi 
o przechrzceniu wsi Popowa-Podleśnego na Johannes- 
iuh z nadmienieniem, iż jako właściciel przeciw dowol­
nej tej przemianie wbrew mej wiedzy i woli zaprote- 
tuję i z przyrzeczeniem, że o rezultacie czasu swego

uapiszę.
Wywięzuję się niniejszeni z przyrzeczenia, bo 

sprawa mniej więcej ukończona, jakkolwiek z władzami 
w dalszej pozostaję korespondeueyi.

Na pierwsze podanie moje odebrałem od król, 
rejencyi w Bydgoszczy odpowiedz', iż się co do prze­
miany Popowa Podleśnego na Johannesruh toczą kore- 
spoudeneye (Erörterungen) a następnie, iż publikacya 
dotycząca przemiany nazwy folwarku Popowa Podle­
śnego rzeczywiście przez pomyłkę nastąpiła (dass 
allerdings inthümlich die Veränderung des Vorwerks 
Popowo podl. stattgefunden hat) i że rektyfikacya 
v dzienniku urzędowym ogłoszoną zesłanie, równie, że 
cesarski urząd pocztowy o tem zawiadomionym będzie. 
Odpowiedź ostatnia datuje się z 20 listopada r. z. 
Czekałem rzeczywiście cierpliwie przez dwa miesiące 
na przyrzeczone przez kroi, rejencyą sprostowanie 
i dopiero w ostatecznej chwili, w wilią interpelacji 
dnia 21 stycznia r. b. przesłałem sprawę na ręce po­
da p. Wierzbińskiego. Papiery nadeszły, 
czego mocno żałuję, nieco za późno, bo w chwili’ 
kiedy szan. iuterpelant wstępował na mównicę i dla 
tego poseł ks. dr. Stablewski zrobił z przesłane­
go materyału użytek, o ile go w tak krótkiej chwili 
mógł wyzyskać.

samo do mnie zawiadomienie tej treści, iż przez p 
blikacyą w tygodniku urzędowym z dnia dzisiejszej 
zmianę nazwy folwarku Popowa Podleśnego na Joha 
nesruh jako na pomyłce opartą (auf einem Irrtliu 
beruhend) cofnęła, tak iż dawna nazwa pozostaję

Dziwna to rzeczywiście rzecz, iż się tym razt 
myśli moje co do Johannesruh z król, rejencyą j 
dnego dnia skrzyżowały, z tą tylko różnicą, że li 
mój z pod Kłecka doszedł do Berlina dnia n 
.-.tępnego, gdy tymczasem pismo królewskiej r 
jencyi w Bydgoszczy dopiero 25 stycznia r. b. od 
brałem.

Nic się przez skrzyżowanie listów złego tak ć 
’ece nie stało, bo jakkolwiek sprawa co do Johanm 
iuh dnia 21 stycznia r. b. pozornie załatwiona i 
jednak dała przykład, że u nas i przez pomy 
władz dawne nazwy polskie na niemieckie się pr: 
mieniają.

Z przyjemnością zawiadamiam dziś wszystki 
z którymi zostaję w korespondencyi, iż jak dawn 
tak i teiaz mieszkam w Popowie Podleśni 
i że odtąd listów z adresem Johannesruh nie prz 
muję. Tak samo nadmieniam, iż jako człoi 
gminy Popowa Podleśnego wszelkie listy z adres 
Johannesruh zwrócę, jakkolwiek w gminie tabl 
z napisem Johannesruh na rozkaz król, 
obwod. dotąd jest zawieszoną.

O ile mi wiadomo, nie uległa gmina P< 
Podleśnego przemianie nazwy i dla tego o zdjęci



blicy z napisem ,Joharinesrah a przywrócenie dawnój 
z legalną nazwą nie tylko do królewskiego radzcy 
ziemiańskiego, locz i do królewskiej rejencyi się uda­
łem. Nie odbierani dość dawno odpowiedzi i dla tego 
przy wszelkiej cierpliwości trzeba będzie pisać do 
Berlina.

Popowo Podleśne, 4 lutego 1878.
Franciszek Jordan.

MOWA
posła

księdza dr. Stablewskiego.

Przy sposobności wczorajszych obrad w pru­
skiej Izbie poselskiej w trzeciéai czytaniu nad 
projektem rządowym o przyznanie komisarzom 
państwowym, administrującym majątek biskupi w 
osieroconych dyecezyach, prawa naznaczania 
i ściągania przez egzekucyą od nieposłusznych 
ich decyzyoni grzywien, przemówił pomiędzy in­
nymi i poseł wrzesiński, ks. dr. S t a b 1 e w s k i, 
jak następuje;
|f}O Przyznaję zupełną racyą posłowi baronowi Schor- 
lomer, który powiedział, że prawo to doleje tylko 
oliwy do ognia, nawet z poprawkami posłów Miquel 
i Laskera. Wywody pana komisarza rządowego jako 
też jednego z członków liberalnego stronnictwa, pana 
Kohlera z Getyngi, pouczyły nas, że w prawie tóm 
nie chodzi wcale o środek do zabezpieczenia intere­
sów Kościoła, jedno, jak się wyraził dep. Kohler z Ge­
tyngi, o to, aby ustalić autonomią państwa w dziedzi­
nie Kościoła.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
Chodzi tu przeto o groźne „Quos ego!“ względem 

dozorów kościelnych — o środek, za pomocą którego 
możnaby ich przestraszyć, w tych przypadkach, w któ- 
rycliby im sumienie zakazywało słuchać rozkazów ko­
misarza do zarządu majątku kościelnego. Nawet gdy­
by tylko było chodziło o środek, zabezpieczający inte­
res Kościoła, toby Panom poprawka posła Brühla 
zupełnie wystarczyć była powinna, która jako najwyż­
sza karę stanowi 150 marek, po czém nastąpiłoby 
zabranie papierów i dokumentów, w ostatecznym zaś 
razie przysługiwałoby Panom prawo rozwiązania do­
zoru kościelnego. Nasi Biskupi' stanowili w razie 
oporu lub względem dozorów opieszałych początkowo 
małe tylko kary porządkowe, poczóm wysyłano korni- 
syą na koszt opieszałych, która sprawę na miejscu za­
łatwiała. Czemu właśnie przy tóm prawie stanowioną 
być ma taka twarda i surowa kara p i e u i ę i n a, 
które'j wysokość nie jest oznaczoną? 
Jeśli Panowie uważaliście za stosowne stawić jakąś 
granicę przy prawie o przymusie świadectwa, z czego 
się cieszymy, gdyż z uzasadnionych motywów uczucia 
honoru często można być zniewolonym do odmówięnia 
świadectwa, — dla czegóż nie macie tutaj względów 
na sumienie ? Bardzo łatwo nastąpić może, że do­
zory kościelne będą się musiały opierać ze względów
sumienia.

Pewną jest rzeczą, iż Panowie uchwalicie to pra­
wo z nieograniczoną karą pieniężną, chociaż dozory 
kościelne w wielu razach rzeczywiście nie mogą we­
dług położenia rzeczy stosować się nawet do prawnie 
usprawiedliwionych rekwizycyi komisarzy rządowych. 
— Kto nie siedzi za zielonym stolikiem, ten przyzna, 
że pomiędzy członkami dozorów kościelnych na wsi 
panuje wielki brak ludzi obznajmionych z przebiegiem 
spraw, zwłaszcza, źeścio Panowie wykluczyli proboszcza 
od przewodniczenia w dozorze kościelnym, a do prze­
wodniczącego należy przecież kierowanie sprawami. 
Nie rzadko się zdarza, iż z powodu braku tej jednej 
obznajmionéj z przebiegiem spraw osobistości, dozory 
wcale a wcale nie są zdolne obowiązkom swoim zadość 
uczynić, a nadto starają się komisarze rządowi (na co 
tutaj zwracam uwagę rządu) o to, aby księdza zrobić 
w dozorze kościelnym tóm, czém jest piąte koło u woza.
I tak np. nie przyjmuje komisarz rządowy kwitów, pod 
któremi znajdować się muszą podpisy trzech członków 
dozoru, jeśli pomiędzy podpisanym znajduje się nazwi­
sko proboszcza.

(Słuchajcie !)
Tego już za wiele M. P.! Jakąż bo rolę odgrywa 

ksiądz w dozorze kościelnym? Nadto przyłącza się 
w naszych polskich dzielnicach trudność z językiem 
niemieckim, którym się rządowi zawiadowcy majątku 
posługują. Zdarzyć się może, iż pod nieobecność 
członka dozoru mówiącego po niemiecku, dozór rze­
czywiście nie będzie mógł zastósować się do żądania 
komisarza. Dodajcie do tego M. P. tę ociężałą ma- 
szyneryą parlamentarną z dwiema korporaeyami, z do­
zorem kościelnym i reprezentacyą parafialną; maszynę 
tę W wielu razach ‘ bardzo jest trudno w ruch wpro­
wadzić. Kto zna stósunki po wsiach, ten wie bardzo 
dobrze, jak to trudno jest zawiadomić trzydziestu lu­
dzi przez kurendę o porządku dziennym, jak trudno 
zastać ich w domu, otrzymać ich podpisy. Często 
trzeba zwoływać dwa i trzy posiedzenia, zanim się 
reprezentacya parafialna zbierze. Jakie gwaraucye 
daje nam to prawo, że w razach niemożności zadość­
uczynienia wymaganiom komisarza rząd, dozór niewinnie 
ukaranym nie będzie? W§§ 30, 32, 34,36 ordynaćyi 
prowincyonaluéj, według której skarga może być zanie­
sioną do najwyższego trybunału administracyjnego, — 
nie można przypadków tych wcale przewidzieć, fałszy­
we zastósowanie istniejącego prawa, albo przekroczenie 
kompetencji, ma przecież tylko stanowić podstawę 
skargi. Według § 36 ordynacji prowincyonaluéj mo­
gą nadto kary być zastosowane choćby rozporządzenie 
zakwestyonować się dało. Tymczasem mogą dozory 
kościelne przez egzekucje, fantowanie, sprzedaż sfanto- 
wanego przedmiotu na ciężkie narażone być straty. 
Nie masz też, M. P., w prawie żadnej zapory przeciwko 
t^mu, aby komisarz nie naznaczał zaraz z góry naj­

wyższej kary, :lbo też, aby jej raz po raz nie 
powtarzał.

Mogą przecież za bodzić przypadki, że dozory ko­
ścielne wzbraniają się zadośćuczynić rekwizycjom ko­
misarza rządowego, w tóm silnem przekonaniu, że ko- 
misató rządowy atrybucye swe przekracza i dopiero 
wyrok najwyższego trybunału administracyjnego wy- 
każe, iż się znajdowały w błędzie.^ Tymczasem szybko 
po sobie następujące najwyższe kary zachowują moc 
piawną — i dozory w ten sposób ciężkiój doznają 
kizywdy. Powiecie może, M. P., że obawy te są nieu­
zasadnione, że urzędnicy pruscy są wogólo bardzo la­
gi dnymi i ludzkimi urzędnikami. To mniej w ięcej po­
wiedział minister wyznań posłowi Virchow w tej Izbie. 
Powiecie może dalej, że przecież komisarze królewscy 
ni.) będą dozorom kościelnym utrudniali ich urzędu, 
owszem że im go ułatwiać będą wedle możn ści. Mamy, 
M. P., niezawodnie łagodnych i ludzkich urzędników 
piuskich, ja sam znam takich, których mimo to, żo na 
zupełnie innóm stanowisku w politycznych i religijnych 
sprawach stoją, aniżeli my, — jednakże osobiście sza­
nujemy. Nie cbcę też bynajmniej ubliżać osobom obe­
cnych panów komisarzy rządowych, ani też dawniej­
szych, pomiędzy którymi znajdował się ten i ów, któ­
remu instrukeye pana ministra niepodobać się mogły, 
i który nie znajdował przyjemności w dręczeniu księży. 
Atoli, M. Panowie, jeżeli komisarze rządowi, jak np. 
pan Massenbach przy stanowieniu kar porządkowych 
na księży wytropi ostatni- grosz, jeżeli na trzy lata 
naprzód obkładali aresztem całe przyszłe dochody 
księży, z czego zresztą teraz p. komisarz zdaje się 
cieszyć; — jeżeli kary to porządkowe tak bezwzglę­
dnie ściągali, że zabierali księżom ostatnie meble 
z domu, ostatnią krowę z obory sprzedawać im kazali, 
że starców, którzy co dopiero wyszli byli z więzienia, 
wszelkich wygód życia pozbawiali, zabierając im wszy­
stko co mieli, jak np. ks. dziekanowi Teinertowi, który 
też niebawem umarł jako ofiara kulturkampfu, — je­
żeli komisarze rządowi z taką postępują bezwzględno­
ścią, to się panowie dziwić nie możecie, że domagamy 
się prawnych rękojmi przeciw takiej nieludzkośei pru­
skich urzędników.

(Bardzo słusznie).
Co się tyczy drugiego punktu, którybyście Pa­

nowie przytoczyć mogli, iż komisarze rządowi wedł 
możności dozorom kościelnym w pomoc przychodzićby 
powinni, i źo im ich urzędowania utrudniać, nie będą 
to Panom dowiodę, że właśnie dzieje się zupełnie 
1 rzeciwnie, żo dozory kościelne doznają na każdym 
kroku ze strony komisarza rządowego samych tylko 
trudności.

M. Panowie! Projekt ten do prawa zaskoczył 
nas tak nagle, że nie mieliśmy czasu przygotować 
sobie dostatecznego materyału. Przypadkowo mam 
przed sobą na dokumentach oparte fakta, które prze­
szły przez wszystkie instaneye. — Fakta te wykażą 
Panom, z jaką bezwzględnością postępują sobie komi­
sarze rządowi z dozorem, jak bardzo utrudniają im 
ich urzędowanie. I takim to urzędnikom chceeie pa­
nowie dać w rękę prawo nieograniczonego karania jako 
broń przeciw dozorami kościelnym ? Chceeie zawiesić 
nad dozorami taki miecz Damoklesa, podczas kiedy 
prawo zmusza tych ludzi do przyjęcia wyboru ? Mości 
Panowie, skoro tylko opowiem Wam kilka wypadków, 
jestem przekonany, że Wam będzie trochę trudno go­
dzić się na to prawo.

We wsi Konarzewie spaliły się budynki gospo­
darcze proboszczowskie (— probostwo to jest wydzier­
żawione). Kolegium rejencyjne w Poznaniu przyjęło 
kosztorysy i repartycyą, którą Dozór kościelny prze­
słał był panu naczelnemu prezesowi. Dozór kościelny 
przesyła repartycyą do królewskiego komisarza zarzą­
dzającego majątkiem kościelnym, aby ją tenże ostate­
cznie zatwierdził. I cóż robi pan komisarz ? Oto po­
twierdza repartycyą, ale pod dwoma warunkami: 
Najprzód mają składki na budowę proboszczowskich " 
budynków nie być zbierane przez miejscowego sołtysa, 
powtóre, nie wolno zalegających składek ściągać na 
drodze egzekucyi. Składki na budynki proboszczo­
wskie stawia przeto pan komisarz rządowy, pod 
ustawę obroczną, nie pozwalającą na płacenie pra­
wnych zobowiązań! Mości Panowie, kto przez to na­
rażony jest na straty? naturalnie że dozór kościelny 
a nie proboszcz; dozór kościelny zawarł z przedsię­
biorcą kontrakt i jest za to odpowiedzialnym. Czyż 
dla kilku srebrnych groszy ma skarżyć może setki lu­
dzi? Kto jednakże zwróci mu koszta je4eli oskar­
żeni składki przed terminem złożą ? Dozór udaje się 
ze skargą do naczelnego prezesa; ten odpowiada: 
„Dopóki proboszcz Niezieliński nie 
podda się prawom majowym, nie możemy 
składek na budynki proboszczowskie 
ściągać przez egzekucyą.“ Następnie pan 
minister na zażalenie dozoru taką dał odpowiedź,

Na zażalenie z 22 grudnia 1877 roku, do­
tyczące udzielenia prawa egzekwowania zalega­
jących składek na łudynki proboszczowskie, 
oświadczam dozorowi kościelnemu, iż nie mogę 
wydawać nowego rozporządzenia w tej sprawie, 
ponieważ dana przez pana naczelnego prezesa 
w dniu 23 maja odpowiedź stosownie do rozpo­
rządzeń końcowych art. 2 uchwały z dnia 27 
września 1875 ostatecznie tę sprawę rozstrzyga.

Z polecenia Sydow.
Mości Panowie napróżno szukałem w ustawie 

z dnia 20 lipca 1875 rozporządzenia, według któ­
rego składki na budynki proboszczowskie podpadać 
by mogły pod ustawę obroczną — rozporządzenie je­
dnakże jest w tym nieprawnym przypadku ostatecznie 
rozstrzygaj ącem.

W ten sposób ułatwiają komisarze rządowi dozo­
rom kościelnym sprawowanie ich urzędu, tak się 
z nimi postępuje a teraz Panowie kujecie jeszcze nowe 
prawo z nieograniczoną karą pieniężną i środkami 
przymusowemi! Czyżby tutaj raczej nie była potrze­
bną opieka prawna dla dozorów ?

(Bardzo słusznie 1)

Czyż się nikt nie znajdzie i nie zgani publicznie 
takich wypadków?
(Poseł Wiudthorst (z Meppen): „Z pewnością że nie !"

Przechodzę teraz do drugiego przypadsu, — 
a oświadczam, iż opierani się na dokumentach, — aby 
dowieść, że komisarze rządowi na każdym kroku do­
zory kościelne obarczają trudnościami. Jeżeli n. p. za 
niedanie odpowiedzi na rekwizycyą komisarza rządo­
wego tak wysokie nieograniczone kary pieniężne, 
przeciwko dozorom kościelnym naznaczane bywają, jaka 
kara spotyka natomiast według tego prawa komisarza 
rządowego, jeżeli tenże rozmyślnie dopuści się opiesza­
łości ? Powiadam wyraźnie „rozmyślnie“ i mogę 
dowieść, ze wyrażenie to jest słuszne; komisarz rzą­
dowy w Poznaniu obłożył celem pokrycia kary po­
rządkowej w ilości 960 marek, cały dochód proboszcza 
w Dłnżynie aresztem. Z powodu tego rozporządzenia 
podał dozór kościelny w Dłużynie dnia 22 stycznia 
roku 1876 (proszę spamiętać tę datę) do królewskie­
go komisarza wniosek, ponawiał.od 22 stycznia aż do 
26 grudnia podania i wnioski i przez cały rok nie 
otrzymał odpowiedzi. Dopiero na zażalenie do pana 
Naczelnogo Prezesa odebrał od biskupiego komisarza 
odpowiedź, którą Panom in aeternam rei memoriam 
w streszczeniu przytaczam :

Wszystkie przeciwko proboszczowi uchwalono 
kary pieniężne są już obecnie ściągnięto i dla 
tego wnioski stawione przez dozór kościelny do 
pana Naczelnego Prezesa stały się bezpodsta- 
wnemi (gegenstandslos).

(Słuchajcie słuchajcie! w centrum.)
Mości Panowie, jest to rzeczywiście charaktery­

stycznym! Przez cały rok nie odpowiada pan komi­
sarz rządowy na wszelkie wnioski i podania dozoru 
a ii słowa. Jest to rzeczywiście bardzo łatwy i wygo­
dny sposób unicestwiania wszystkich wniosków i od­
rzucania zażaleń. Żo zaś skargi były zupełnie 
usprawiedliwione, to i Panowie przyznacie ; jednę część 
zażalenia uznał zresztą sam p. minister za uzasadnio­
ną —atoli dowiodę Panom, żo i druga część była 
uzasadnioną.

M. P. Jest to prawo faktów dokonanych, 'które­
go się mali od wielkich uczą, — jest to jednakże 
rzeczą bardzo niebezpieczną, jeżeli władze niweczą po­
jęcia o prawie i własności w duchu socjalizmu, że się 
nie wyrażę drastyczniój.

W podaniu swóm do naczelnego prezesa i mi­
nistra wywodzi dozór kościelny, że w obłożonych 
aresztem kapitałach znajdują się najprzód procenta 
od dochodów kasy kościelnej, ubogich miejscowych, 
kościelnego, organisty, — że przeto przez obłożenie 
ich aresztem cierpią prawa trzecich osób; powtóre 
procenta kapitałów fundacyjnych, procenta kapitałów 
logowanych na odprawianie nabożeństwa za zmarłych, 
o których powiada prawo kanoniczne, że tylko ten 
może je pobierać, kto zadość uczynił zobowiązaniom, 
„qui satis fecerit, pereipiat.“ Pieniądze te nic na­
leżą do proboszcza jako takiego, jedno o tyle, o ile 
obowiązkom swym zadość uczynił, i na odwrót, pro­
boszcz nie jest obowiązany nabożeństw tych odpra­
wiać, jeżeli nie pobiera za nie wynagrodzenia. Be- 
neficium propter officium. To samo powiedzieć mo­
żna o meszuóm za msze św. odprawiane za parafią. 
M. P., na słuszne wywody dozoru, że przez obłoże­
nie aresztem kapitałów, przeznaczonych na odprawia­
nie nabożeństwa za zmarłych, naruszone bywają pra­
wa tychże zmarłych, które p. minister szanować po­
winien, podobało się panu ministrowi odpowiedzieć 
co następuje :

Katolickiemu dozorowi kościelnemu odpowiadam 
na zażalenie z 14 marca r. b., żo pierwsza część 
tegoż zażalenia o tyle załatwioną została, iż jako 
zabrana mylnie , przynależna tamtejszemu 
proboszczowi Gałdyńskieniu kompetencja kasie 
kościelnej zwróconą została.
M. Panowie! a więc stało się to niesłusznie 

i mylnie (irrthümlicb) mimo to, że przez całe lata 
dozór kościelny dowodził tego komisarzowi rządowemu, 
który też przecież trochę na tem znać się powinien, 
i żadnój na zażalenie swoje nie odbierał odpowiedzi. 
Co się tyczy drugiego punktu zażalenia, to pan mini­
ster odpowiedział na nie tak :

Nie można go uważać za uzasadniony, ponie­
waż w myśl prawodawstwa zupełnie usprawiedli­
wioną jest rzeczą, że do pokrycia nałożonych 
przez królewskiego komisarza na proboszcza kar 
egzekucyjnych, wszystkie dochody probostwa are­
sztem obłożone zostały, a ta okoliczność, że pro­
boszcz Gałdyński z tego powodu zobowiązań 
swych nie wypełni, wcale wpłynąć nie może na 
zniesienie egzekucyi.
M. P.l W ministeryum powinni przecież wiedzieć 

chociaż my z dotychczasowych doświadczeń nie możemy 
mieć zbyt wielkiego zaufania do ministeryum spraw 
duchownych w zrozumieniu interesów katolickich. Je­
dnakże w gorączce walki przeciwko katolikom zapomi­
nają w ministerstwie spraw duchownych o tem nawet, 
że w tym przypadku sprzeciwia się ustawa landrechtu 
decyzyi ministerstwa spraw duch., bo przeciwko temu 
stanowi landrecht w § 781 Tyt. XI, II części:

1 Jeżeli powstaje spór o to, co należy do ko­
ścioła, a co do probostwa, natenczas przy roz­
strzyganiu sporów trzeba przedowszystkióm uwzglę­
dnić istniejące księgi kościelne. I

Księgi kościelne, M. P., usuwają Wszelkie wątpliwości, 
to należy do dochodów kościoła, a nie do dochodów 
probostwa, ale w ministerstwie spraw duchownych nic 
o tóm nie chcą wiedzieć. Otóż z takiemi, M. P., tru­
dnościami walczyć muszą dozory kościelne. Oba przy­
toczone fakta wykazująnajdowodniój,czy dozorom kościel­
nym urzędowanie jest ułatwiane ? Dozory kościelne 
mają z troskliwością dobrego gospodarza dbać o za­
chowanie majątku kościelnego, a teraz muszą sobie 
każde prawo na każdym kroku

(Bardzo trafnie!)
walką zdobywać! Ale czyż, M. P„ każdy członek dozoru 
kość, ma odwagę, ochotę i uzdolnienie odpowiednie, aby

ustawicznie procesować się przez wszystkie instj 
a jeżeli, Panowie, zarządzcom majątku dacie » p 
jako broń nieograniczone kary pieniężne, natencza; 
śnie samowolnie będzie mógł działać, a prawo , z 
mstracyi majątku, które ogłosiliście jako prawo, z 
ści gmin, stanie się dla nich prawdziwóm ins j 
ni en tum oppressionis. Przytoczę Pano® „ 
kład, z którego poznacie, jak usposobieni są za® z 
majątku naprzeciwko duchownym i jak im stara« g 
dokuczyć.

W pozostałych papieroch zmarłego prób, j 
kościoła św. Wojciecha w Poznaniu znajduje za® 
majątku list, który proboszcz koźmiński pisał doi 
z polecenia uwięzionego w Koźminie Biskupa Ja, 
oskiego, w którym w jego imieniu proboszcza koi 
ś. Wojciecha prosi o udzielenie stypendyów msza 
dla kapłana, siedzącego także w więzieniu, któr 
pozbawiony wszelkich środków. Cóż robi zara 1 
majątku, który znalazł ten list w pozostałych papj 
zmarłego proboszcza? Oto posyła go prokurati 
denuneyuje zatóm proboszcza, prokurator uwal 
stósowne wytoczyć proboszczowi w Koźminie p 
o dopomaganie przy wykonywaniu praw biskupich

(Wesołość 1)
Ezecz sama w sobie była śmieszna i ®. 

wszyscy nad tóm się śmiali, gdyż widzieliśmy,' 
Prusiech nie znajdzie się żaden sąd, któryby to 
pomoc w wykouywaniu biskupiego urzędu był k 
Przed tygodniom też odnośny proboszcz uwolnioni 1 
stał przez sąd powiatowy w Krotoszynie. Maci ' 
zaś, Panowie, uderzający dowód, jakie usposob 
administrator majątku objawia wobec katolików 
mówiąc już o tóm, że proboszczowi w Koźminie 
nie powróci kosztów i trudów, jakie w tej sprawił 
dojmować musiał.

Wiem, żo Panowie uchwalicie to prawo. J 
żąłem to jednak sobie za obowiązek zakonstat« 
zanim to uczynicie, czego my się następnie poi 
biskupich komisarzach spodziewać możemy. Poi 
Panom do rozważenia, że jeśli nieograniczoną karę gi 
wien dacie im jeszcze jako broń do ręki, tyłki 
dalszego podobnego i bezwzględniejszego jeszcze 
stępowania przeciw dozorom|kościelnym ich zachęt 
Załatwijcie to ze sumieniem waszem jak wobec »i - 
zdołacie odpowiedzieć za te wszystkie troski i « 
pienia, jakie przez to nowe prawo na dozory kości 
ściągacie.

(Brawo!)

KORESPONDENCYE KUIiYEJJA POZi

Wiedeń, 4 lutego.
(t) Nadeszła nakoniee wiadomość ozam 

rozejmu w Adryanopolu. Czy rząd rosi 
mimo to obstaje przy zajęciu choć chwilowo 
rogrodu, nie wiadomo jeszcze, jak wogóle t 
warunki pokoju nie zostały ogłoszone zs st 
rosyjskiej. Natomiast urzędowe organa rosy, 
zapewniając, że rząd petersburgski przystajtj 
konferencyą, dodawają, że Rosya po tćjl 
furencyi spodziewa się potwierdzenia waran 
pokoju. Otóż właśnie w tem polega główna! 
dność. Rząd austryacki proponuje konferen 
aby złagodzić zbyt uciążliwe warunki, rząd 
gielski bezwątpienia w tym samym celu zgi 
się na konferencyą, a połurzędowe dzienniki fi 
cuzkie twierdzą nawet, że traktat paryzki, un 
wany jeszcze w r. 1871 przez Rosyą, istniej! 
jurę, że więc z wyjątkiem wynagrodzenia i 
niężnego, wszelkie inne warunki pokoju rosyjsi 
tureckiego należą pod sąd „Europy“. Nakoi 
trudno też przypuścić, aby rząd niemiecki a 
phrase zgadzał się na powiększenie Rosyi, 
przez trwałą okupacją Bułgaryi. Przeciwnien 
rosyjski zdaje się uważać konferencyą tylko ji 
formalność dyplomatyczną ku potwierdzenia 6 
nów dokonanych. A zatem ani zawarcie roi 
inu adryanopolskiego, ani przyjęcie propiMj 
kongresowej nie usunęły niebezpieczeństw, ki 
zagrażają pokojowi europejskiemu.

Wprawdzie zawsze być może, że Rosja 
konferencyi uczyni zadość Anglii i Austl 
Uwzględniając jednak tradycyjną politykę rosi 
ską, agitacją panslawistyczną i podniesioną 
tkiem ostatniej kampanii dumę, do przypusi 
nia powyższego nie wolno przywięzywać zbyt 
wagi i zawsze trzeba mieć na oku ewentuala 
wojny austryacko-rosyjskiej. Nawet wielce oj 
dny Czas donosi, że wszystko tu na taką e« 
tualność przygotowano i że w razie wybili 
wojny jedna armia austryacka wkroczy do Ki 
lestwa Polskiego, a druga do Rumu1 
Istotnie tylko w tych stronach Austrja 
stukać wynagrodzenia za straty, poniesione^ 
1859. Z puścizny tureckiej dla Austryi j* 
Rumunia ma prawdziwą, wielką wartość, P1 

i waż otwiera przystęp do morza Czarnego, a-“ 
kem może być użyta jako klin pomiędzy^ 
ia Słowiańszczyzną piłudniową." Z drugiej s®1’ 
wszelkie- widoki domu habsburgskiego 
się kń Polsce. Wskutek prądu narodo^11 
wego 'tak zwana Cislitawia rychłej czy 
wnijdzie w jakiekolwiekbądź prawno - poWJcii 
stósunki z państwem memieckiem, a wte8&'; 
dom habsburgsko-lotaryngski tak samo, j^1 
za cesarzy z domu luksemburgskiego, byW 
wazalem rzeszy niemieckiej. Niezależnym Pi! 
stanie tylko dzierżąc koronę polską ’ 
gier ską. Wprawdzie w dziejach nic sU ’ 
powtarza, ale są pewne idee, które trwają di#1 
aniżeli kilka wieków. Idea unii osobistój P° ¡j 
dzy Polską a Węgrami spoczywa w historyki 
cznym rozwoju stósunków europejskich, dla « 
przyznawali się do niej tak Jagiellonowie, j»^ 
ksemburczycy i Habsburgowie... . . ,

Przesilenie gabinetowe skończyło się, 
leżało przewidywać, powrotem ks. Auersp®1



(jo władzy. Niezawodnie kilkodniowy tutaj po­
byt |'. Tiszy ułatwił powrót ks. Auersperga do 
władzy, Bądź że minister węgierski przystał na 
zniżenie ceł ud nafty, bądź że oba rządy zamy­
ślają o przedłużeniu prowizoryum, co wobec mo- 
lebnych zawikłań zagranicznych byłoby rzeczą 
najstosowniejszą. W każdym razie głównie do 
zażegnania kryzys’ przyczynił się hr. Andras- 
gy, który w chwili, gdy się zabiera ćfo ważnej 
akcyi dyplomatycznój, pragnie naturalnie utrzy­
mać status quo.

W imieniu Króla.

Lndw.l
W sprawie śledzczój naprzociw redaktorowi gazety 

kowi Gayzlorowi w Poznaniu
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu, Wydział dla 
spraw karnych w posiodzeniu swein z 19 grudnia 
1877 roku, w któróin byli przytomni :
I. jako sędziowie

1) radzca sądu powiatowogo Gross jako prze­
wodniczący,

2) radzca sądu powiatowego Potworowski i
3) radzca sądu powiatowogo Gregor

jako zasiadający,
II. jako urzędnik prokuratoryi, prokurator Uhdo,

III. jako pisarz sądowy, dyetaryusz biórowy Zien-
tkiewicz,

IV. jako tlóniacz, dyetaryusz biórowy Rychlicki
na mocy poprzedniego jawnego postępowania ustnego 
wyrokuje i stanowi

żo oskarżony redaktor Ludwik Gayzlor z Poznania 
publicznej w gazecie popełnionej obrazy królewskiego 
radzcy rojoncyjnogo i szkolnego Gawlika w Kró­
lewcu, w Prusach winien, i za to na stopięćdziesiąt 
(150) marków kary pieniężnej, która w razie nie­
możności zapłacenia piętnastu dniami więzienia za­
stąpioną być winna, i na koszta śledztwa go się 
skazuje, na wniosek obrażonego odnośnie jego przo- 
łożonej władzy, królewskiego prowincyonalnego ko­
legium szkolnego w Królewcu, w.Prusach, w przo- 
ciągu czterocli tygodni po otrzymaniu wygotowa­
nia prawomocnego wyroku rozporządzalna część ta­
kowego raz jeden w języku polskim w Kuryerze 
Poznań gik im i raz joden w języku niemieckim 
wPosener Ztg. publicznio ogłoszoną być ma, 
dalej artykuł korespondencyjny w Nr. 177 Kuryera 
Poznańskiego z dnia 4 sierpnia r. z. na stronie 1 
łamie 4 i na stronie 2 łamie 1 wydrukowany 
„Z Prus Zachodnich 2 sierpnia“ od slow „czytelni­
kom Kuryera znaną pp.“ aż do słów „ale zostawmy 
już te piękne rzeczy" w wszystkich znalezionych 
egzemplarzach jako też do wydrukowania tegoż 
artykułu przeznaczone płyty i foriny do dalszego 
użytku niezdolnemi uczynione być winny.

Na mocy prawa.

Powyższy wyrok prawomocnym został. 
Poznań, dnia 30 stycznia 1878 r.

Królewski Sąd powiatowy, 
Wydział I. dla spraw karnych.

Gross.

Wojna moskiewsko-turecka.

* Ostatniej soboty została wiadomość o za­
wieszeniu broni uroczyście wojsku ogłoszona, 
następnie nietylko wojska moskiewskie, ale 
i Czarnogóra i »Serbia zaprzestały dalszych kro­
ków wojennych. O warunkach rozejmu już też 
tyle wiadomo, że należy do nich obsadzenie woj­
skami moskiowskiemi twierdz naddunajskich 
i Erzerumu w Azyi, którą też ostatnią Moska­
lom oddano. Czy zaś twierdze Warna i Szumią 
do nich należą, nie wiadomo, bo dotychczas są 
one w ręku tureckim. Piszą nawet, że i Caro- 
gród mają Moskale ochotę obsadzić na pewien 
czas, ale nic pewnego jeszcze nie wiadomo. To 
pewna, że warunki pokoju nie będą zbyt łago­
dne i że Moskale nie będą mieli ochoty wypusz­
czać z ręki tego, co już mają, a pokazuje się to 
już z tego, iż w Azyi chrzcą fyrtyiikacye Karsu 
po swojemu. Car stawiając warunki rozejmu, 
pomyślał też o sprzymierzeńcach, mianowicie 
o Serbii, której donosząc o rozejmie, zaręczył 
v. ks. Mikołaj, że przy warunkach będzie miał 
na względzie interes Serbii. — Był też ostrożny 
z Anglią i podobno żaden z warunków nie za­
wadza w angielskie interesa, natomiast na Au- 
stryą snąć wcale nie zważał — już samo obsa­
dzenie twierdz naddunajskich nie może być Au- 
»tryi na rękę. To tóż obawia się rząd rosyjski, 

zbyt gładko sprawa się nie potoczy i groma­
dzi ustawicznie nowe wojska w Rumunii, cho- 
c,aż nie podobna przypuszczać, aby osłabiony zu­
pełnie Turek miał uporem swoim dalszą wywo­
ływać wojnę.

Podajemy telegramy, które w tój sprawie 
nadeszły, porządkiem chronologicznym.

Z azyatyckiego teatru wojny otrzymuje 
Bresse następny telegram:
wr i i yflmS’ lutego. Dnia 30 stycznia uderzyli 
MGskal° na Turka pod Zididzin, alo bez skutku. Moskale 
Sn - i ■zolnierza- Korpus turecki pod Batum liczy 

6,000 zohnerza. Dziś ogłoszono podpisanie zawieszę- 
ia broni. Erzerum, które bez tego byłoby się musiało 

poudac, opuści wojsko tureckie na mocy warunków za­
wieszenia brom. Fortyfikacjom Karsu nadawają turo- 

I ckie nazwy. J
Ten sam dziennik otrzymuje z europejskiego 

placu boju następne .telegramy:
I i r n o w a , 2 lutego. Dziś ogłoszono armii uro­

czyście rozejm. Następnie odbyło się nabożeństwo po­
towe ; wojsko było spokojne i nio dawało oznak radosnego 
'•aiosienia.
Ł Jako pierwszy warunek rozejmu ogłoszono wydanie 
"Ronini i twierdz naddunajskich Do osiatnieh policzają 
Hobno także Szumię i Warnę. Chociaż nio znane są 
*tzo pertraktacye pokojowe, przypuszczają jednakże 
( łubrzo poinformowanych kołach rosyjskich , że t y ra­
ksów e obsadzenie C aro grodu przez Mo- 
a 1 i należeć będzie do warunków.

Moskale oddaleni są od Carogrodu o 45 kilonie- 
l ew. Komunikacya żelaznej kolei idzie za Adryanopol. 
J.u(ardżyk obsadzili Moskale; załoga turecka cofnęła się 

fawadi. Szumią i Warna są odosobniono.

Poszt,41utego. W sprawie warunków rozejmu 
pisze P e st. Lloyd, że Moskale starannie unikali doty­
kania interesów angielskich, natomiast pod względem 
wojskowym bezwzględnie zapanowali nad interesami Au- 
stryi. Nie możemy zezwolić na obsadzenie twiordz nad- 
dunajskich po zawarciu pokoju. Monarchia żywotnych 
swych interesów ani wobec Europy, ani też wobec Mo­
skali zrzec się nie możo.

Prócz powyższych nadeszły jeszcze następne 
telegramy:

Białogród, 4 lutego. Książę Milan wydal 
dziś rozkaz, aby zaprzestać dalszych kroków nieprzyjaciel­
skich. Według doniesień z głównej kwatery rosyjskiej, 
zawarty został rozejm na nieozna czony czas.

Wiedeń, 4 lutego. Pol. Corr. donosi, że 
w Rumunii koncentrują znaczne sił, rosyjskie W Buka­
reszcie panuje obawa, żo Rosya gotujo swe siły iło nowej 
wojny. Nio pojmują, przeciwko komu-te, przygotowania 
czynią, ale nie ma wątpliwości, żo koncontracya ta dzieje 
się w celach obronnych.

Car ogród, 4 lutogo. Oddanie Batura nio 
należy do warunków rozejmu, także Warna i Szumią znaj­
dują się jeszcze w rękach turoćkicli. Aehmod Kajserli 
basza przenosi główną swą kwaterę z Ruszczuku do 
Szurali. Dolegowani Turcyi na Krocie otrzymali rozkaz, 
aby nie odjeżdżali, a tu ztąd wysłano do powstańców 
nowe propozycye. Posiłki ogipskie wyruszyły przeciwko 
zbuntowanym prowineyom.

Ea-guza, w to rok 5 lutogo. Książę Nikita 
wydał rozkaz, aby zaprzestano kroków nieprzyjacielskich.

Londyn, wtorek 5 1 u t e g o. Według tele­
gramu do Daily Nows z Kursu z dnia 4 m. b. donio- 
siono urzędownio o oddaniu Erzeruinu ; obsadzonio twier­
dzy nastąpić miało wo wtorek.

NIEMCY.
* Berlin, 5 lutego. Projekt rządowy o 

władzy egzekucyjnój komisarzy, wyznaczonych 
przez państwo do administrowania majątku bi­
skupiego w osieroconych dyecezyach, był przed­
miotem obrad na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej w trzecióm czytaniu. W dyskusyi 
jeneralnej zabrał nasamprzód głos poseł baron 
v. Scborlemer-Alst, ażeby wykazać w 
przytoczonych przypadkach, że dotychczasowa 
czynność owych panów komisarzy (powoływał się 
na komisarza w dyecezyi monasterskiój) nie była 
bynajmniej tego rodzaju, żeby im można atry- 
bucyi, jakich się rząd domaga, przyznać. 
Gdzie pozostanie konsekweneya „liberałów,“ któ­
rzy w tych dniach liczne petycye rządowi do 
uwzględnienia przekazali a w tej samej prawie 
chwili gotowi są uprawnić położenie rzeczy, jakie 
petycye owe usunąć pragnęły ? Mówca korzy­
stał z tej' sposobności, ażeby poruszyć i inne, 
dziś na porządku dziennym stojące kwestye, 
i rozebrał pomiędzy innemi stósunek demokracyi 
soeyalnej do „liberalizmu“, tudzież do „walki 
kuiturnej.“ Praca najlepszych głów/ nad którą 
pocili się najznakomitsi posłowie, wrzuconą zo­
stała do kosza (prawo organizacyjne); to są je­
dnakże bagatele, w porównaniu z tem, że przej­
dzie znowu nowe prawo kultume. Poseł baron 
v. Zedlitz-Neukirch występował przeciwko 
wywodom posła Łask er a, jakie przy rozpra­
wach nad tem samem prawem w drugiem czy­
taniu przytaczał, podczas kiedy poseł ksiądz do­
ktor Stablewski, którego mowę powyżej 
w dosłownem tłómaczeniu z zapisków stenografi­
cznych podajemy, ostrzegał przed dalszem jeszcze 
rozszerzaniem dowolności urzędników, gdyż, jak 
doświadczenie uczy, byłoby to rzeczą szkodliwą. 
— Komisarz rządowy, dyrektor ministeryalny 
dr. Forster, zbija przez posła v. Schorlemer- 
Alst przytoczone fakta z dyecezyi monasterskiój, 
tyczące się dekretowania i ściągania przez egze- 
kucyą kar, i twierdzi, że postępowanie odnośnego 
komisarza całkiem było poprawne. Postępowanie 
to miało też pomyślne skutki, gdyż .odnośny 
dozór kościelny pozostaje odtąd w znośnych sto­
sunkach z panem komisarzem, w stosunkach, 
które pewnie po większej części wpływowi posła 
v. Schorlemer-Alst zawdzięczać możemy. (Wielka 
wesołość.) Tak samo zbijał p. komisarz rządowy 
wywody, przytoczone przez posła księdza ¡do­
ktora Stablewskiego o administratorze majątku 
arcybiskupiego w archidyecezyach poznańskiej i 
gnieźnieńskiej. W końcu wynurzył mówca 
nadzieję, że projekt, w mowie będący a przez 
rząd przedłożony, większość uzna za konie­
czny i go przyjmie. — Na tem zakończono 
dyskusyą ogólną. W rozprawach szczegółowych 
zabrał nasamprzód głos poseł Wind t horst 
(z Meppen) a po nim poseł Reichensper- 
ger, zbijając ze strony jurysdycznej przedłożone 
prawo; poseł Las ker przeciwnie przemawiał 
za przyjęciem projektu rządowego, ujmując się 
przy tej sposobności za religijnością „liberałów“ 
wobec posądzeń posła v. Schorlomer-Alst o ści­
słym ich związku z demokratami socyalistami. 
Zdaje się jednakże, że faktom tak wyraźnie przez 
pana Schorlomera przytoczonym więcej wiary 
dać należy, niż argumentom pana Laskera, jak­
kolwiek mowę swą z wielkim patosem wygła­
szał. W końcu przyjęto prawo to, najnowszy 
produkt walki kuiturnej, tak, jak ono^uchwalone 
zostało w drugiem czytaniu. — Następnie prze­
szła Izba do abrad nad prawem, regulującem 
nową organizacyą sądownictwa. Rozprawy za­
częto od paragrafu 14, odroczono je jednakże z po­
wodu nieobecności ministra sprawiedliwości, któ­
ry był na pogrzebie zmarłego pierwszego pre­
zesa ^najwyższego trybunału, p. v. Uhden; inne 
paragrafy w mowie będącego prawa przyjęto po­
dług wniosków komisyi. |Bosiedzenie trwało 
sześć godzin, pomimo to zaproponował marsza­
łek, ażeby się członkowie Izby zeszli o godzinie 
7 i pół wieczorem na nowe posiedzenie. Izba 
propozycyą tę przyjęła, pomimo energicznego 
protestu posła Wiudthorsta (z Meppen), który 
słusznie zauważył, że ponieważ i tak sejm pru­
ski w sobotę pewnie zamkniętym zostanie a za­

tem prac swych ukończyć nie będzie mógł, nie 
widzi potrzeby, żeby posłowie siły^swoje zanadto 
nadwerężali. W zdaniu tem poparł go poseł 
Haenel, pomimo to Izba uchwaliła odbyć wie­
czorne posiedzenie, żeby zadokumentować kra­
jowi, iż posłowie jej są nieznużeni w uchwalaniu 
coraz to nowych praw.

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby po­
selskiej zebrali się członkowie ministerstwa sta­
nu ponownie na naradę pod względem kwestyi 
zamknięcia sejmn pruskiego. Ponieważ jednakże 
na posłane pod tym względem zapytanie tele­
graficzne do księcia Bismarcka żadnej odpowie­
dzi nie otrzymano, przeto rada ministeryalna 
w kwestyi tej nic nie uradziła. Jest to zaiste 
charakterystyczne.

Klausn. Fortschr. Corr. donosi, że 
stronnictwo postępowców w parlamencie niemie­
ckim zażąda wyjaśnienia pod względem polityki 
zagranicznej. Germania dodaje do tej wia­
domości, że i frakeya centrum ma podobny za­
miar.

Przeciwko posłowi Most wytoczono podo­
bno proces o , obrazę Kościołów chrześciańskich 
i sług tychże,“ na mocy §§’ 166 i 185. — So- 
cyalno-demokratyczny agitator Paweł r o 11- 
kau, który z powodu wielu procesów prasowych 
aresztowanym być miał, zbiegł i nie wiadomo, 
gdzie się znajduje.

F R A N C Y A,
’Paryż, 4 lutego. Na piątem posiedze­

niu, odbytem dniał b. ni., zajmował,się kongres 
robotników w Lyonie zbadaniem przyczyn, tak 
często powtarzającego, się bezrobocia i przesileń 
przemysłowych. I tu nie dosięgnął wzrok mó­
wców dalej ani głębiej jak do więzień, w któ­
rych konkurencyi upatrywano główną przyczynę 
złego; inni twierdzili, iż wynagrodzenie od sztuki 
zamiast od czasu pracy, chociaż samo w sobie 
zyskowniejsze, przyczynia się głównie do braku 
roboty, inny mówca dowodził, że skoro tylko 
proletaryat, będzie miał swych reprezentantów 
w parlamencie bieda niezawodnie ustanie, inny 
wreszcie zwalał winę na maszyny i żądał pomo­
cy państwa w czasie przesilenia, czyli przywró­
cenia warsztatów narodowych. Garnier w Mar­
sylii poszedł o krok dalej, i twierdził, ¡że jeżeli 
chlebodawca nie zatrudnia robotników, chociaż 
może, natenczas winien warsztat zamknąć, a ro­
botnicy winni zająć jego miejsce. Nicolas z AL 
gieryi, godząc się zupełnie na to zdanie, sądził, 
iż tylko wtenczas przeprowadzić je można, gdy­
by się wszystkie Izby syndykalne złączyły w je­
dno stowarzyszenie. Inny mówca sądził, że ma­
chiny nie są przyczyną złego, które głównie 
leży w złej organizccyi pracy i w zbyt pobie- 
żnem jej wykonaniu, wskutek czego wywóz za 
granicę coraz bardziej się .zmniejsza. Delegat 
z Paryża skarżył się na przesadzony podział 
pracy, który doszedł tak daleko, że obecnie na- 
przykład przy wyrobie jednej szpilki zajętych 
jest 16 rubotąików; przy tej sposobności zauwa­
żył, iż do obecnego przesilenia przemysłowego 

ta okoliczność się przyczyuia, iż z powodui
udziału w komunie bardzo wielu robotników wy­
dalono z kraju, pozorny ten powód posłużył tyl­
ko do szumnej tyrady o potrzebie udzielenia 
ogólnej amnestyi. Całe posiedzenie było pozor­
nie spokojne, ale bez wszelkiego praktycznego re­
zultatu.

WŁOCHY.
* Rzym, 31 "stycznia, Jak do Köln. 

Volks Ztg. donoszą z Rzymu, wstał Ojciec św. 
w dniu dzisiejszym po raz pierwszy na kilka 
godzin z łóżka. Powietrze w ostatnich dniach 
było bardzo nieprzyjemne, co z powodu pode­
szłego wieku źle wpływa na stan zdrowia do­
stojnego pacyenta, mimo to czuł się Ojciec św. 
o tyle zdrowszym, że postanowił w dzień Matki 
Boskiej Gromnicznej przyjąć osobiście wielkie 
świece, jakie mu w dniu tym wszystkie parafie 
rzymskie składają. Ceremonia ta zajmuje prze­
szło dwie godziny, najlepszym przeto dowodem,, 
że Ojciec św. znacznie już odzyskał siły jest to, 
że czue się zdolnym do jej przedsięwzięcia.

Egzekwie za duszę króla Wiktora Ema­
nuela nie odbędą się dnia 9 lutego, lecz do­
piero dwa dni później, gdyż dzień pierwotnie 
naznaczony jest rocznicą ogłoszenia rzeczypo- 
spolitej rzymskiej, a więc nie bardzo pomyślną 
wróżbą dla włoskiej monarchii.

W tych dniach ukazała się odpowiedź na 
dzieło O. Córci, zawierająca całą tę sprawę. 
Napisał ją jeden z członków zgromadzenia 
w celu obrony całego zakonu a mianowicie je­
nerała 0. Reekxa.

TELEGRAMY.
Wiedeń, 5 lutego. Klub lewicy posta 

nowił trzymać w tajemnicy rozprawy dzisiejszego 
posiedzenia wieczornego. — Cesarz przyjmował 
dziś o 2 z południa w uroczystej audyencyi 
ambasadora włoskiego, hr. Robilaut, który przed­
łożył nowe swe pisma uwierzytelniające. — Nowo 
mianowany ambasador angielski, Elliot, przed­
łożył dziś cesarzowi swe listy uwierzytel­
niające.

P ą r y ż, 4 lu tego. Do A g e n c e llavas 
donoszą z Madrytu, że wiadomość o pojawieniu 
się w prowincji Gerona band karlistowskich 
jest bezpodstawna, pogłoska ta ztąd powstała, 
że kilku włóczęgów dopuszczało się wybryków, 
wykrzykując przy tein: „niech żyje federalna 
rzeczpospolita!“ Wszystkich aresztowano.

Petersburg, 5 lutego. Na policmajstra 
Petersburga, jenerała Tropowa wykonano za­
mach dziś z rana o godzinie 12 w ten sposób, 
żo pewna niewiasta, którą wraz z innymi peten­
tami przyjmował w codziennej audyeucyi, przy 
oddawaniu petycyi do jenerała dwa razy wy­
strzeliła z rewolweru. Stan zdrowia jenerała 
Trepowa jest, zatrważający, a kuli dotychczas 
wydobyć nie zdołano. Cesarz i kanclerz pań­
stwa odwiedzili w czasie dnia komendanta. 
W mieście panuje wielkie wzburzenie. Zbro- 
dniarka wzbrania się dotychczas cośkolwiek 
zdradzić. — Ambasador francuski, jenerał Lefio 
zapad! niebezpiecznie na zapalenie płuc.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 6 lutego. Izba niższa prowa-, 

dziła dalej obrady nad wnioskiem rządu o udzie­
lenie kredytu i'odroczyła je w końcu do czwar­
tku. W przebiegu rozpraw występował Harcourt 
przeciwko udzieleniu kredytu i przeciwko wczo­
rajszemu przemówieniu wojennemu ministra woj­
ny. Podniósł mianowicie, że wysianie floty an- 
gielskiój do Dardanelów wywołało niezaufanie. 
Zawarcie rozejmu usunęło wszelkie obawy; Mo­
skwie i Turcyi pozostawić należy uregulowanie 
własnych swych intererów ana konferencyi za­
łatwić można sprawy, tyczące się innych mo­
carstw europejskich. Harcourt domagał się ob­
jaśnienia pod względem celów polityki rządowej 
i oświadczył, że jeżeli rząd przed ukończeniem 
rozpraw wypowie, iż pokojową polityką się chca 
kierować, uchwała Izby będzie jednogłośna. — 
Lowther zamianowany został naczelnym sekre­
tarzem dla Irlandyi. — M' o r n i n g Post 
oświadcza się za nominacyą Lyons’a i Elliofa 
reprezentantami Anglii na konferencyi.

Wykonywanie praw 
kościelno - politycznych.

* Na mocy „ustawy obrocznej“ tracą:
Ks. G e r t i g , prób, w Rawiczu, pensyą 

w ilości 1,200 m.
Ks. Tasch, prebendarz przy kościele po- 

iranciszkańskim w Gnieźnie, pensyą włącznie 
z kwotą przeznaczoną na mieszkanie i opał 1500 m.

Wskutek prawa obrocznego nie odbiera ro­
cznej pensyi dziekańskiej w ilości 213 marek, 
ks. A n d e r s z, dziekan r o r e c k i.

Dnia 4 b. m. odbył się termin w Grodzisku 
przeciwko ks. Teodorowi Kozielskiemu, wikaryu- 
szowi z Opalenicy, oskarżonemu o zastępstwo 
;s. Jordan i, proboszcza z Niepruszewa, wczasie 
jego pielgrzymki na jubileusz Ojca św. Ks. Ko­
zielski, który, odmówiwszy już raz sądowi świec­
kiemu wszelkiej w sprawach duchownych kom- 
petencyi, na termin wcale się nie stawił, skazany 
został wyrokiem zaocznym na 70 marek, albo
iedm dni więzienia.

Kuryer niejsmj i prowiicyonaliiy.
* Doniesienia urzędowe. Najwyższy mistrz cere­

monii, hrabia v. Stillfried, przypomina w S t a a t s - A n z., 
że po przyjęciu jakiego zagranicznego ambasadora przez 
parę cesarską i książąt krwi, powinny temuż złożyć oso­
biście swą wizytę wszystkie osoby, przy dworze królewskim 
ustanowione, lub przedstawione tamże. Przypomnienie to 
odnosi się obecnie do nowo zamianowanego ambasadora 
francuskiego, hrabiego St. Yallier.

* Stowarzyszenie, udzielające premie wzorowo za­
chowującym się dziewczynom służebnym, odbędzie dziś 
wieczorem o godzinie 71/a.-Walno Zebranie na małej sali 
lokalu Schwersenz’a.

* Weterynarz I klasy p. Karol Schick w Gro­
dzisku zamianowany został tymczasowo weterynarzem rzą­
dowym na powiat bukowski.

* Budująca się kolej poznańsko-belgradzka wycho­
dzić będzie, jak to już donosiliśmy, z tutejszego central­
nego dworca kolejowego tuż obok kolei poznańsko - staro­
gardzkiej i odłączy się od niej na wschód dopioro na wy­
sokości Urbanowa. W tym celu rozprzestrzeniono już 
w roku zeszłym nasyp, po którym pociągi do Starogrodu 
chodzą, o tyle, żeby na nim położyć można podwójno 
szyny dla dwóch osobnych linii. Obocnie urządzają pod 
nowo zakładającą się kolój wiadukt przed bramą Królewską,
md którym przechodzi kolej poznańsko-toruńska dla obu 
mwyżej wymienionych linii.

* Komunikacya telefoniczna zaprowadzoną została 
obecnie, celem czynienia eksperymentów, pomiędzy salą 
miejskiego zakładu gazowego a gabinetem fizykalnym 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny.

* Uwięziony tu wyrobnik Ratajczak, posądzony o do­
puszczenie się morderstwa w Sowińcu, przyznał się podo­
bno do winy i wymienił jako wspólwinowajcę wyrobnika 
Jankowskiego. Bod Mosiną przyaresztowany Ku- 
b i a k stał podobno przy spełnieniu morderstwa na stra­
ży w lesie.

* Senat kryminalny tutejszego sądu apelacyjnego 
skazał dziś 19 osób z parafii kościańskiej o wykroczenie 
przeciwko rozporządzeniu tamtejszej policyi z dnia 19 
czerwca r. z., tyczącemu się tamtejszego cmentarza ka­
tolickiego , każdą na 30 grzywien, odnośnie sześcio­
dniowe więzienie. Obszerniej napiszemy o tyin proce­
sie jutro.

* Na jarmarku onegdajszym w Gnieźnie zawarto 
stosunkowo nader mało interesów. Koni sprowadzono 
przeszło 2 tysiące, na kupcach jednakże prawie całkiem 
zbywało. Od kilku lat jarmarki gnieźnieńskie straciły 
wogóle dawną swą sławę, koni luksusowych już prawie 
wcale nie sprowadzają, a sprzedaż sprowadzonych koni 
roboczych staje się coraz trudniejszą. Bod tym wzglę linii 
Gniezno draż bardziej się cofa, pomimo 25 letnich „bło­
gich“ zarządów p. Machatius’a, który świeżo, jak to już 
donosiliśmy, otrzymał tytuł nadburmistrza.

* P. Zibale, który dotąd jako kandydat do wyższego 
urzędu nauczycielskiego przy tutojszem gimnazyum kato- 
lickiem św. Maryi Magdaleny był zatrudniony, powołany 
został na nauczyciela etato .» ego do szkoły realnej w Nauen.



* W eöwodzie poznańskiej naddyrekcyi poczty
urządzonych być ma z dniem 1 ko letnia r. b., jak się 
dtwiaćujo, Posen er Z tg., 18 nowych stacyi telegra­
fii zi.ych i to : w Zbąszyniu (na dworcu ki lei), w Babi­
moście Brojcach, Bytyniu. Dolsku, Gądkach, Grabowie, 
Jiraczew'.-, Jurzycach, Mieszkowie, Mosinie, Nekl’, Pogo­
rzeli, Połajewie, Raszkowie, Zaniemyślu, Szlinchtygowie 
i Podzamczu- Łtacye te telegraficzne połączone będą 
z urzędami ptezlowemi, znajdujące::’! się w tych miej­
scowościach.

*W celu podniesienia rybołóstwa zamianowała tu­
tejsza królewska rejencya —jak donosi Land w. Otlbl. 
für d ł e P r. P. — zastępcę radzcy ziemiańskiego pana 
v. Nathusius. z Obornik komisarzem dla oznaczenia 
miejsc, w których nie wolno będzie przeszkadzać w ikrze­
niu się ryb. Prócz tego sprowadza wyżej pomieniona 
władza na wiosnę mistrza rybołóstwa Müllera z Górnego 
Szląska, ażeby zasięgnąć jego rady pod względem urządzić 
się mającej stacyi sztucznego rozpłodu ryb. Pan Müller 
chce podobno i prywatnym osobom służyć swą radą co 
do zakładania normalnego rybołóstwa, zapewne jednakże 
za dobrem wynagrodzeniem. W Księstwie naszem posia- 

- damy wielu bardzo praktycznych rybaków tuziemców i dla 
tego nie sądzimy, żeby właściciele prywatnych gruntów
potrzebowali pod względem urządzenia rybołóstwa zasię 
gać rady sprowadzić się mającego przez królewską rejencyą 
p. Mullera.

* Bydgoszcz w ostatnich czasach nabyła smutnego 
rozgłosu. Tak w samej bowiem rezydencyi p. v. Wegnern 
jak i w najbliższem sąsiedztwie coraz to nowe popełniane 
bywają zbrodnie, samobójstwa itd. Swiożo odebrał sobie 
życie krawiec Wilhelm R. wystrzałem z krucicy. Rzeczy­
wiście, że Bydgoszcz en miniaturo nie ustępuje w niczóm 
nowemu Babilonowi, stolicy Niemiec. Tu i tam morder­
stwa, rozboje, napady, samobójstwa, są na porządku 
dziennym.

* Pod Solcem przechodził w tych dniach siodlarz 
Wiese przez zamarzniętą Wisłę. Lód kruchy załamał się 
a siodlarz wpadł w wodę, potrafił się-jednakże doczołgać 
do najbliższej kępy, gdzie jak się zdaje, siły go opuściły, 
wskutek czego upadłszy na ziemię, zmarzł. — Podobny 
wypadek zaszedł i w lesie, należącym do dóbr Sieluchno, 
w powiecie inowrocławskim, gdzie znaleziono zwłoki zma­
rzłego owczarza, który zapewne w nietrzeźwym stanie na 
świeżóm powietrzu sobie chciał odpocząć.

* Nauczyciel głuchoniemych p. Rast z Bydgoszczy 
przeniesiony został od dnia 1 kwietnia r. b. jako nauczy­
ciel do tutejszego seminaryum dla nauczycielek.

* Prof, dr. Szafarkiewicz zamienił cegielnią, na­
bytą od Tellusa w Starolęce, jak się dowiadujefJP o s e n o r 
Z t g., na kompleks domów w Wrocławiu, położony przy 
Ritterplatz No. 8, znany pod nazwiskiem „Trebnitzer 
Haus“ a należący do pp. Moritz Heilbern et Comp.

* Wieś Ramoty, w Prusach Zachodnich, majętność 
p. Moollera, przeszła przez kupno w posiadanie hrabiego 
dr. Adama Sierakowskiego za cenę 234,000 marek.

* W boru Linowieckim pod Mogilnem zabito zostało 
w tych dniach przy spuszczaniu drzewa dziecko, które po 
gałązki do lasu przybyło.

* Kanalizacya wyższej Noteci, począwszy od kanału 
bydgoskiego aż do jeziora Gopła pod Kruszwicą, już dawno 
p ojektowana, na którą sejm przed dwoma laty potrzebno 
fundusze przeznaczył, rozpoczętą-nareszcie została Re- 
j neya zamianowała budowniczego P o 1 k w i 11 kierowni­
kiem wykonania owój kanalizacyi a urzędnicy, pod nim 
pracujący zajmują się zdojmowaniem planów niwelacyjnych, 
które po zatwierdzeniu ich przez wyższej władzo niebawem 
w życie wprowadzone być mają.

* Pielgrzym piszo:
W sobotę dnia 2 lutego postanowiono na zgroma­

dzeniu dość licznem ostatecznie wybudować w P o 1 p 1 i- 
n i e cukrownią. Rola pod buraki już jest, tak samo 
juk i kapitał, chodzi tylko o nabycie gruntu pod fabrykę. 
Na posiedzeniu wybrano nadto dyrekcyą i radę nad­
zorczą, która się co tydzień raz zjeżdża i nad dalszemi 
krokami radzi. One też zakupią grunt i wybiorą z 3 
ofiarowanych im miejsc najodpowiedniejsze. Wielka 
z zakładu tego radość pomiędzy Pelpliniakami, bo spo- 

że handel się przez to podniesie, który 
....................... ał.

dziewają się,
przez kolej tczewsko-starogardzką znacznie był ucierpiał 
Także i szosa z nizin teraz przez Pelplin poprowadzoną
zostanie, co wielkiej dla Pelplina jest doniosłości.

* Pan Zygmunt Dziadowski nie powróci! dotąd nie­
stety do zdrowia, owszem bardzo niebezpiecznie chory 
eży w Berlinie a stan jego każę się obawiać ostateczności.

(Gaz T o r.)

* 0 strasznej zbrodni, dokonanej w Mławie dnia 
24 b. m., powtarzamy słów kilka za K u r. C o d z i e n- 
uym: Pan 8., urzędnik z biura naezelnika powiatu, 
otruł 2 małyoh swych synów trucizną, którą im zadał 
w cukierkach. Po dokonaniu tego," odobrał sobio życie 
dwoma wystrzałami z rewolweru. Przyczyną samobójstwa 
miały być kłopoty finansowe. Najprzód pan S. da’ 
dzieciom truciznę. Gdy na młodszym synku, trzeci rok 
życia liczącym, trucizna skutki swoje wywierać zaczęła, 
zbrodniarz wyszedł do osobnego pokoju i tam po dwa- 
kroć strzelił sobie w szyję z rowolworu. Ponieważ 
mierzył bardzo blisko, wystrzałów ■ więc nie było prawie 
.•słychać Dopioro za drugim wystrzałem kula wyleciała 
tyłem szyi i utkwiła w suficie Starszy ośmioletni synek, 
usłyszawszy upadek ciała ojca, pobiegł do krewnego na 
lej samej ulicy zamioszkałogo, padł przed nim na kopna 
i sam nio wiedząc jeszcze, żo jest otruty, błagał o ratu­
nek dlą młodszego swego braciszka. Wkrótce jednak 
i na nim trucizna skutki wywierać poczęła, a w parę 
godzin, pomimo ratunku kilku doktorów, życie za­
kończył.

* Dr. Strousberg, jak donosi Timos, wydął 
w tych dniach broszurę, w której oznajmia, że potrafi 
liorlin zamienić w port nadmorski za pomocą kanałów 
..odpowiednich rozmiarów“ łączących stolicę Niomiec 
z Bałtyckiem i morzem Niemieckiem. Strousberg spo­
dziewa się wielkich z tego powodu korzyści, jeżeli rząd 
wyda mu koncosyą na wybudowanie kanałów kosztem 
prywatnym, bez żadnych subsydyi ze strony rządu. Ka­
pitał na ten cel potrzebny, według obliczenia Strousberga 
wynosi 8,000,000 funtów szterlingow. Autor jest przo- 
konany, że jeśli połowa tylko okrętów, przepływających 
ibecnie Zund, skieruje się na to kanały, to kapitał przy­
niesie najmniej 10 pręt, dochodu. T i m o s twierdzi, żo 
myśl ta niepospolitej doniosłości pod względ -m militar­
nym, politycznym , handlowym i przemysłowym , zwróci 
zapewne na siebie uwagę władz wyższych. Jakoż gdyby 
pomysł Strousberga dał się w .samej rzeczy wykonać, to 
Berlin stałby się bezwarunkowo głównem centrum han­
dlowani Europy.

t Mieczysław Potocki, konserwator starożytności 
wschodniej Galicyi, umarł dnia 1 b. m. wo Lwowie po 
krótkiej chorobie.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 7 lutego, 
Romualda op. Wschód słońca o godzinio 7 
minut 34. Zachód o godzinio 4 minut 55.

Długość dnia 9 godzin 21 minut.
Wypadki historyczne. 1580 Stefan Batory 

zaprowadza cenzurę na dzioła historyczne. — 1597 Sejm 
nadzwyczajny. — 1707 Zjazd we Lwowie ogłasza za nie­
ważną abdykacyą Augusta II.

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 6 lutego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE Szenic 
z Koszkiew, Ziołecki z Jożewa, Taczanowski z Pieru-
szyć, Wawrowski z żoną z Łężeczek, Dąmbski z Kró­
lestwa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. prób. Kurzawski 
z Rożnowa, Polawski z Walentynowa, Małecki z Buku, 
Grittner z Pławiec, Jezierski z Jabłowa, dr Nikla-us 
z Murowanej Gośliny. Łukowski z Warszawy, Plue- 
micke z Pokrzywna, Brzozowski z Budziszowa.

Drukarnia
J. Leitgebra w Poznaniu

poleca
na rok 1878:

KALENDARZ POZNAŃSKI
8° ozdobiony rycinami, 1 Mrk.

ŚCIENNY KALENDARZ POZNAŃSKI
naklejony na tekturę 50 fen.

KALENDARZYK KIESZONKOWY
32° 32 str. 20 fen.

ÎÂ-" A”-.

f
Ważne Sla cierpiąc, nahtalń!!

Antiodontalgina

Dnia 4 t. m. wieczorem o 8 rozstał się z tym

Dla abonentów Kuryera Pozn.
Dwa obrazy królowćj Jadwigi i króla 

Władysława Jagiełły w dużym formacie 48/(52 centm 
podług Bacciarellego, wykonane w zakładzie artystycznym 
A. Dzwonkowskiego w Warszawie, których cena wynosi 
13 marek, obu żamy dia ab rontów Kuryera Poznańskiego 
na 5 marek. Obrazy te, pysznie wykonane, przyozdobić 
mogą niejedno -pomieszkanie a cena tychże nadzwyczaj ni­
ska. Obrazy te rozsyłamy przy nadesłaniu należytości 
zwinięte w rolkę bez uszkodzenia. (49)

Ekspedycya Kuryera Pozn.

Postanowionia T OWAj
komisyi handlowej. piękny średni [

Siemię lniane . . 10Ó kilogr.
Lizep zimowy ... 
ilzepik zimowy ...
Rzepik lutowy ... .
Lnica .....

25 ' — 
31 ! — 
30 — 
29 1 — 
25 —

23 
28 
2 7 
25 
22

—

GIEŁDA.
Poznań, dnia 6 lutogo 1878.

Zyto, (za 20 ctr) — wypow. — ctr.. cena wypow. 
—, - na styczeń —,—, styczeń-luty —luty-marzec, 
marz.-kwieć. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiodz. 
10,000 litr., cena wypowiedziana 49,40 na list, — 
grudz. —, styczeń —, luty 49,20 49,50 marzec 49,70
kwiecień — maj----- kwie. ień-maj 50,40- 50,60 czerwiec
51,60 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48,90 marek.
Ceny targowe w Poznaniu T 0 WA R.

dnia 6 lutego 1878. piękny średni pośled.

Pszenica .... 50 kilogr. 10 _ 9 8 40
Zyto......................... 6 75 6 40 6 25
Jęczmień .... 7 70 r?• 10 6 20
Owios stary . . . 7 50 6 50 6 20
Owies nowy . . . — — — — — —
Groch do gotowania — — — — —
Groch na paszę . . - — — —
Kartofle.................... 1 60 1 50 1 40
Wyka .................... _ _ _« _ _
Łubin żółty = S _ _ _ _ _
Łubin niebieski . . - — — — - — —
Koniczyna czerwona . — — —

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 5 lutego.
Siomio koniczyny, czerwone niezni., poiło i. 29 

34, średnio 37—41, piękne 46,00--4-9.00, najp. 51,00— 
53,00 m., białe niżej, pośl. 38—44, średnie 48 54 piękne
60—66, najp. 70 -76 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), bez in. wyp.----- cent, na upł.
wypow. —.— luty 131, - żąd., luty-marzec 131,— żąd. 
kw.-maj 134,50— płc. maj-czerw. 186,— żąd. czerw.-lip. 
138 żąd.

Pszenica: 192 żąd., kwie-maj 200 żąd, wyp. —
Owies: 119,— pł., kwioc.-maj 124 żąd., wyp. — e.
Olej rzopiowy; stale, wypowiedz. —cent., 

w miejscu 72,— żąd., luty luty.marzec : marzec-kwiecień
70.50 żąd., 70 — płac, kwiee.-maj 70,— żąd., maj-czerw. 
70,— żąd. wrzosień-paźdz. 66,50 żąd.

Okowita: wyżej, wypow. ’ litr., luty
48.50 - płacono, luty-marzec 48,50 - płacono, kwieć, 
maj 50,— płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 5 lutego 1878.

Postanowieni®
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa
„ żółta „ 

Zyto nowe .... 
Jęczmień stary . .

,, nowy . . 
Owies stary . . .

„ nowy . . . 
Groch ...............

Za
ciężki 

naj- 
wyż.

naj-
tiiż.

19.80 19
19
13! 70

16 30 15

50

100 kilogr atu ó w
lekki towarśredni 

naj- naj- 
wyż. ! niż.
—A i d ! i—śi : -d

naj- 
wyż. 
-^1 -d

naj-
niż.

50
70

60

20 60 20 10 
19 70 19 50
12

15

18,80 17 50
18 50 17 40

70 12 40 12 20 11 90

10 14 60 14 30 13 60

10 12160112 
80' .4 90 14

światem na Wil­
czaku, przedmieściu Bydgoszczy, w skutek suchot z zupołnem pod­
daniem się pod wolą Bożą, opatrzony św. Sakramentami śp.

ks. lic. Franciszek Brtiggemann.

J. W. Beck
Krople te usuwają niechybnie każdy 
ból zębów, jako też fłuksyo, zapobie­
gając przytem dalszemu psuciu zębów 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

Pochowanie zwłok w piątek po południu o 4, o ozem w imioniu 
stroskanych rodziców donosi, prosząc o memento za duszę zgasłego 
mianowicie kolegów zmarłego z czasów Monasterskich. (171)

li«, lic. IPrejs.
Bydgoszcz, dnia 5 lutego 1878. ___ i

Inowrocław, dnia 1 lutego 1878.
P. P.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Public ność, że istnie= 
jący tutaj od sześciu lat Hotel Miasta Poznania przejął z powodu 
mych dalszych zabiegów pan Rudolf Weiss, drogą kupna.

Dziękując za łaskawe rai udzielenie zaufania i względów, upraszam ta- 
kowo przelać na mego następcę i zwrócić uwagę na jogo niżej podany cyrkularz.

Z szacunkiem
Robert Berger,

Odnosząc się do doniesionia powyżej podanego przez Roberta Bergera, 
donoszę Szanownej Publicznośei jak najuprzejmiej, żo hotel pod firmą

Weissa Hotel Miasta Poznania

CAJIPHOY ,
Balzam ton usuwa głuchotą, która nie 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy­
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk
Balzam przeciw reumatyzmowi
Jedyny środek przynoszący ulgę cier­
piącym na reumatyzm, podagrę i pu­
chlinę. Flak, dostać można w aptece 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wrocławiuu u aptekarzy E. Stoer- 
mer Ohlauer Si“. 24/25 i B. Fiebag 
ul. Fryderykowska 51, w Bydgoszczy 
u Hegowalda, w Glaeu u H. Friede- 
mann, w Krotoszynie u P. Kuschke 
w Środzie u Radziejowskiego. (217)

Ceny wypowiedziane na 6 lutego: żyto 131 
pszenica 192— m., jęczmień — m., owies 119, 
rzep — ui., olój rzepiowy 70,50 m., okowita 48,50 

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za j 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd- —, pł.

K on i czyn a do siewu, czerwona niezni, 
kilogr. 30—40—45 — 50 mrk.; biaia wyżej, 
58—68 marek.

9

1 fl

Makuchy r z e p i o w e słabo, za 50 kil 7 .1' 
Makuchy a i e tu. niozin., za 50 kil. 8,70 I 
Lubin niżej, żółty 9,20—10.20—11, —rnrlt | 

10-10,40 m.
Tymotka stało, za 50 kilogr. 17 -20 231

Perki: za miech (2 nowe szello czyli jj 
najl. 2,80—3,50 tu , pośl. 2,-2,50 za szefel (75 funt 
1,40 — 75 im, pośled. 1—1,25 m., za litr 0,03—0 05!

Siano za 50 kil. 2,40 - 3,80 m.
Słoma 18,00—20,00 za kopę 600 kil.

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 27,50—28^( 
Rżanna piękna 21, —22, marek. Rżanna średnia ji | 
20,50 marek. Osucie rżanne 9.60—10,50 marek, 
■pszenne 8 00 -9,00 marek.

BataawaHiWM« jąca

Telegram giełdowy koni
Kuryera Poznanskiegoi«

Berlin, dnia 
Pszenica słabo 
Kwiocioń-maj 
Maj-czerwiec 

Zyto stale 
Luty
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, stało 
Kwiec.-maj 
Maj-czorwiec 

Okowita stale
w miejscu 
Luty
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 

Owies 
Kwicc-maj

5 lutogo 1878. (Kursa końcowe.)] 
Wypow. żyta 

Wypow. okow.204.50
206.50

143.50
144.50 
144,—

70,50
70,40

50.50
50.-
51,60
52,70

137, --

Szczecin, dnia 5 lutego 
°szenica niezni 

Wiosna 
Maj-czerwiec 

Zyto stało 
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Olej rzep. spok.
Luty
Kwiocioń-maj

207.—
218,50

142,50 
142, -

71,75
71,—

1878. 
18 50

dalój prowadzić będę. Tenże wyrestaurowałem i uzupełniłem w wszelkie urzą­
dzenia odpowiednie do nowszogo czasu, ¡staraniem mojem zaś będzie, aby do­
brą usługą i umiarkowanerai cenami w wszolkich życzeniach zaszczycającą 
ninio Publiczność w każdej mierze zadowolnić. (173)

Prosząc najuprzejmiej o łaskawe zwrócenie uwagi na przedsiębiorstwo moje, 
pozostaję z wysokim szacunkiem i

Hud alf Weiss,

Prawdziwą chińską

Inowrocław^

i Zakład urządzania wodociągów 
fabryka wyrobów mosiężnych

St Ofierskiego Rynek 16(17
poleca szanownej publiczności do zaprowadzania (733)
wodociągów, łazienek, wodotrysków, klosetów i pomp
we wszystkich gatunkach, jako też wyroby mosiężne do gorzelni 
browarów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najno, 
wszycli wzorów. Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe 
uskuteczniają się pod gwarancyą natychmiast.

funt po 3, 4 i 5 marek 
oraz i wyborowe (1519

prusze czarne
funt po 2 marki tegoro­

cznego zbioru poleca

M. Dziegiecki

Hchatę czarną funt po 3, 4, 5 
i 6 marek. (174)

Frósze herb, funt po 2 m.
Araki pradziwe importowane

fl. 2, 2,50 i 3 marki.
Cognac franc. *po 3 i 4 m. poleca

FL Barcikowski.

Berlin, 5 lutego 
Marcli. Pozn. kolej

Prioritety . 74 75
Koi. Mind. kolej... 89 90
Reńska, kolej............  106 25
Górnoszląska............  122 50
Austr. półn.-wsch. k. 191 — 
Kolej Rudolfa .... 50 40 
Austr. banknoty . .
Austr. renta złota. .
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prem. 1866.

Węg. asyg. skar 9%

171 60
64 80 
85 10 

168 - 
100 25

Tarlatany, muśliny, tiule, koronki, 
kwiaty i wstążki francuzkie

poleca (2308)
handel mód i białych towarów

St. Hoffmanna
Rynek 53, narożnik Jezuickiej ulicy.

Prawdziwą wodę koloriską
{ .gegenüber d. Julichsplatz,‘ 

w kistach po 6 w. i 12 ran. fl. 7 mrk.
Perfumy

francuzkio, angi 1. etc. w flakonikach 
i pojedynczo na łóty poleca (175/

R. Barcikowski.

WĘGLE
kamienne

Dobra! Dobra!
wszelisićj wielkości, po­
cząwszy o<l 1OO hekta­
rów <lo 5000 hekt. i wię- 
kszój objętości, poszu­
kuję w celu zakupienia 
z polecenia zamiejsco­
wych kupców, posiada­
jących gotowe kapitały. 
Upraszam więc Panów 
właścicieli, którzy mają 
chęó swe włości sprze­
dać, aby się do mnie jak 
najprędzćj i w zaufanin 
raczyli zgłosić. (166)

z najlepszych kopalń poleca ca- 
łemi wagonami jako też i poje- 
dyńczo po nader umiarkowanych 
cenach (1550)

M. Dziegiecki
w Kościanie.

Agent dóbr
Izydor Licht
w Poznaniu, Teatralna ul. 3.

Młody człowiek,
posiadający prawo odsłużenia je­
dnorocznej służby wojskoWej może 
do mnie natychmiast jako uczeń 
wstąpić.

Dokładne wykszrałcenic pra­
ktyczne i teoretyczne zapewnia 
się. ' Ł [145]

Melchior Stephan
Apteka i fabryka preparatów 
pharmacentycznych.

Biblioteka
po zmarłym księdzu proboszczu 
Wittanie jest tanio do nabycia 
na probostwie w Solcu, stacya 
kolejowa Sulcnein.

Krawcy na surduty
dobrze wprawni w szyciu czarnych 
surdutów znajdą natychmiast za­
trudnienie u (167]

3MC- C3r37^Tir>e
plac Wilhelmowski 18.

Nakładom i czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznani11

Kapitał
Galicyauy 
Pr.pap.państ.
Poz. 4% list. z.
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
furki
lA^pKmuuń.
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb.rnt.aust. 
Aus.akc.kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

1878. (Kursa końcowej |01 
Okowita niezni. 

w miejscu 
Luty 
Wiosna 

Owies 
Wiosna 

Potroieum 
Luty

(Kursa końcowe.) I 
,j. z. ros. ziem. ks. i 
Pols. 5°/„ listy zast. i 
Pozn. bank prowine. li 
Kwiiecki Potocki . . f 
Pozn. sprit. akc. . . 1 
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont. udziały. . . 
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahiitte zast. . . 
Pozn. 4°/0 list. . . 
Pozn. renta ...........

W sprawie tyczącej się C- 
dąży znajdujących się na dobiP1 
lirzeczewo wraz z przj, 
leżytosciami borów kup. 1Vi 
iierowi w Wrocławiu uprasi otrz'

tych członków naszej fas 
którzy są zapisanymi współffli ertil
cielami rzeczonych dóbr, abji 7®

w południe o godz. 12 do 1 
Jankiewicza w ©ostj
w celu porozumienia się pn 
raczyli. Wrazie niemożności 1 
bycia zechcieli oddać plenif" 
cyą rzecznikowi Geissel '(i 
styniu. (17*

Ignacy Myeiełsl
Smogorzewo.

Z dniem S6go li 
odbędzie się w 1 

niu na sali teatru mit

li A L m r
ihva

«las
na który podpisani gospil iaję

uprzejmie zapraszają. îct»
NB. Osobnych zapi^^i

nie rozsyła się.
E. Donimirski, KossoW!

z Łysomic, z.
Adam hr. Sieraków5

z Waplewa.
K. Śląski,

z Orłowa.
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